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Rezbicie floty portarturskiej. 

Osy ucieczka floty rosyjskiej z Portn Artura 
powiodła się? Dotychczasowe doniesienia « róż- 
mych źródeł nie podają jeszcze kategorycznego 
sprawozdania o przebiega wypadków w zatoce 
koreańskiej, wiele szczegółów jert jeszcze nie 
aneanych, niektóre relacje są wprost sprzeczne. 
Pomimo to jednak nie ulega już wątpliwości, że 
ota rosyjska poniosła ciężlie straty. Faktem 
bowiem jest, że część okrętów rosyjskich wpę- 
dzone na powrót do Portn Artura, co już można 
uważać za klęskę, gdyż wypłynęły one nie po 
to, aby wracać i narażać się na «niszczenie przes 
baterje japońskie ze „Wzgórza Wilesego*. Do 
tego kilka okrętów schroniło się do neutralnego 
porta Tsintau; okręty te można nwatać sa sira- 
cone, bo albo ulegną one rozbrojeniu — jeden 
podobno jest tak ciężko uszkodzony, że nie mo- 
że jut łynąć, musi być zatem rozbrojony — 
albo wezwane na podstawie prawa międzynaro- 
dowego do wypłynięcia w przeciągu 24 godzin, 
apotkeja się po wyjściu z czatującymi prawdo- 
podobnie na nie okrętami japońskimi, a wtedy 
mote się powtórzyć bistorja „Warjaga* i „Ko- 
rejca“. Nadto i Biuro Reutera s Tokio 1 Daily 
Mail s Tokio i Petit Parisiee s Petersburga 
donoszą o zatonięcia dwóch lub trsech okrętów 
rosyjskich — co Świadczyłoby już o bardso po- 
ważnych stratuch. Wreszciś Daily Mai na pod- 
stawie doniesień « Tokio, a Fetit Parisien z Pe- 
tersburga twierdzą, że okręty rosyjskie zostały 
Ba wszystkie strony rospędzone i rozbite, zatem 
te portarturika fota jako taka przestałaby wła- 
ściwie istnieć. 

Ponieważ jednak nie wiemy jeszcze dokła- 
dnie, co się siało z każdym s osobna £ okrętów 
rosyjskich, które przełamały blokadę, wobec ich 
roapróstenia nasuwa sie przypuszczenie, że mote 
sdołają one każdy z osobna połączyć się z eska- 
tira władywostocką. O ile to możliwe? 

Dzienniki angielskie doniosły wczoraj, że e- 
skadra władywostocka wypłynęła na morze i po- 
jawiła się już koło Gensan. Tego wypłynięcia 
można się było spodziewać i było ono wskasane 
ze stanowiska militarnego, ta eskadra powinna 
była wyruszyć ns spotkanie floty portertarskiej. 
Ale oto równocześnie dokoszą do Lordynu, że 
koło Gensan spotał ją Kamimura i rozpotzał 

' a nią bitwę. Zetknięcie e Kamimurą było ró. 
wnież prawdopodobne, gdyż jego wyłącznem o- 
becnie zadaniem było tzatowanie na eskadrę 
władywostocką. Więc chociaż o bitwie morskiej 
koło Gensan do tej pory (godzina 5 popoł.) nie 
nadeszły bliższe wiadomości, już sama okolice. 
ność, że Kamimara stoi na drodze między Por- 
tem Artura a Władywostokiem, kwestjonuje bar- 
dso możliwość połączenia się luźnych okrętów ros. 
z eskadrą władywostocką. 

Pate tara analey, że za rozprószo- 
nymi statkami rosyjskim j ościg ok. 
e irala Togo. podjęły pościę okręty 

em ne pytanie, czy wyciecska floty peters- 
burskiej powiodła się, dotychczasowe wpadki 
odpowiadają przeczące, a dla okrętów rosyjskich 
nie rokują pomyślnych horoskopów. 
Obrazki z wolny, 
Na pobojowisku pod Wafanku. 
Korespondent Birż. Wiedom. opisnje, jak po 
krwawej dwudniowej bitwie dnia 14 i 15 ezer- 
wea pod Wafanku doktór Emaljanow i 5-cin stu- 
dentów medycyny ratowali rannych, pozostawło- 
nych na polu bitwy: 
Zapadła noe, ciemna noc południa, bogata 

w gwiazdy, letz uboga w światło. Wszyscy spre- 

cowani bojownicy przemyśliwali o wypoczynku. 
„Zdaje wi się jednakże — rzekł dr Emalja- 

ROW — 2e jeszcze wielu naszych pozostało na 

tej ae dolinie śmierci ; czyby tak nie spré- 
dy d jj gdać się tam i nie uratować choć 
wict p 70> mleszczęśliwych. Jak sądzicie pano- 


Kraków, Niedziela imia 14 Sierpnia 1904 r. 


„Z ochotą — odpowiada %męczone, lecs na 
nowo pobudsona do czynu młodzież — niewia- 
domo jednak, w czyich rękach znajdują się wzgó: 
rse, okrążające dolinę*. 

„Wszystko jedno, spróbujemy*. 

Przystąpiono do wykonania aamiaru. Udali 
się przedewszystkiem na stację kolejową, skon- 
trolowall pociąg, składający się z 20 wagonów 
towarowych, zaopatrzyli służoę w ogromne po- 
chodnie i niebawem ów pociąg, krwawo oświe: 
tlony, sung? w kierunku doliny Śmierci, pehany 
przez parowóz z tyłu, aby w razie czego nie 
wpadł w ręce nieprryjaciela. 

Kiedy zagłębili się w wąwóg, otoczył ich ge- 
wsząd jeden stowleascsy chór jekéw: na stokach 
planta, na samym piancie i na relsach, wszędzie, 
gdzie tylko zaskoczyło nieszczęśliwych wyczer- 
panie sił, Jeżeli oni, ptawige się we własnej krwi 
swych towarzyszów, nawpół martwi, pełni bólu 
i męki. Lżej ranni lnb swyesajni maruderzy po: 
suwali się z trndem badé o własnych siłach, bądź 
wsparci na ramieniu kol-gi po broni. 

Pociąg zatrzymywał się so krok, ażeby ko- 
goś nie zmiażdżyć pod kołemi. Z początku pro- 
jektowano, aby zabierać każdego, kto się nawi- 
mi lecz niebawem trzeba było zaniechać tej 
myśli. 
Jaka to była noc, można sądzić chociażby 
s tego, że samych tylko ciężko rannych zabrano 
382 ludzi. A należało ich przecież brać z zacho- 
waniem największych ostrotzyici i przenosić do 
wagonów towarowych, nie zakócych żadnych od- 
powiednich przygotowań. 

Nawoływania poszukujących slewaty się ze 
słabymi jękami rannych, jeszcze nie podjętych, 
oraz z charcreniem konających, tworząc tak o- 
kropną symfonję śmierci, ża włosy jeżyły się na 
głowie. 

Najsilniejszy, s4dzgc z pozorów, o nerwach 
jak postronki, student uniwersytetu kasahskiego, 
Włodzimierz Czybikow, nie wytrzymał tego wi- 
doku i dostał ataku nerwowego. Po tej strasznej 
nocy nie mógł on ani jeść, ani spać i musiano 
go wysłać do domu. 


lenerał STOSSL 
komendant Portu Artura 


Drobne wiadomości z wojny. 

Polacy odznaczeni za waleczność. Według ros- 
kazu ogłoszonego przez ministertwo na dvlekim 
Wschcdzie o odznaczeniach ra waleczność i ma- 
komitą sprawność przy przejściu w obliczu nie- 
przyjaciela do Telienwan, oraz sa podtrzymanie 
prawego skrzydła rosyjskiego w bitwie ped Kin- 
esu, między Innymi otrzymali ordery św. Stani: 
sława III ki, z mieczami i wstęgą młodsi Inży- 
nierowie-mechaniey: W. Ulanowski i M. Slaski. 


Rek XII. 


O jenerale Kellerze poległym niedawno w bi- 
twie, podaje pułkownik Tyszkiewiez następujące 
szczegóły : 

Jenerał Teodor hr. Keller był synem Edwar- 
da, naczelnika b. komisji spraw wewnętrznych 
w Królestwie Polskiem za ceasów margrabiego 
Wielopolskiego. 

Przez maikę pochodzącą z serbskiej rcdziny 
Ryżniczów, osiadłej na Ukrainie, był spokrewnio- 
ny z domami Radziwiłłów, Lubomirskich, Csap- 
skich, Ciechanowieckich, Platerów, Chodkiewi- 
erów; hrabina bowiem Keller rodziła się z Rze- 
wuskiej, kasstelanki witebskiej, siostry Henryka 
Rzewuskiego. Slostra jego matki była za Pio- 
trem br. Ciechenowieckim, marszałkiem szlachty 
witebskiei, a siostra ojca sa Henrykiem hr. Zy- 
berg-Platerem z Inflant. 

Jenerał utrzymywał bliskie stosunki z spo- 
krewnionemi rodzinami polskiemi i mówił nieźle 
po polsku. 


Z życia hrabiego Taaffeqo. 


Kilra prawdztwych suegdotck. — Freiberg i Bla- 

menstock. -- Ks. Koka. — Jak s'ę bierze hofratów 

„na muchę?“ — Lasser i jego tajna policja. — Hr, 

Tasffo i portjer us żydowskim placu. — Śmieró, któ- 
ra niszegy wszystk'e rachuby ludzkie. 

Nasz k respondent wiedeński (Mm) pisze: 

Żywo w pamięci współczesnego pokolenia 
przechowały się rozmaite rysy charakteru i do- 
wcipu Edwarda hr. Taaftego. Przytoczę kilku o- 
wych anegdot, mających wartość podwójną: 
raz diatego, że są prawdziwe, powtóre, ze ma- 
lują jasno, dobitnie, właściwości umysłowe tego 
polityka, który właśnie przed ćwierć wiekiem 
objął ster rządów, by w ciąga lat esternastu wy- 
eisngé piętno wybitne na stosunkach wewnetrs- 
nych austrjackich. 

W biurze prezydjalnem hr. Taaffe, jako pre- 
sesa ministrów, służyło dwóch urzędników : — 
Freiberg i Biumenstock - Halban, krakowianin, 
którege do służby rządowej wprowadził Alfred 
hr. Potocki, stanąwszy na Cxele gabinetu w kwie- 
tula 1870 r. Pewnego raru pytał się ktoś Taaf- 
fego, dlaczego częściej posłnguje się Freibergiem 
i powierza mu ciągle rozmaite misje polityczne. 
Przecież Blumenstock ma więcej wykształcenia, 
jest prawnikiem, ładnie pisse 

— Wiem — odparł hr. Tasffe — że Frei- 
berg co do wyksstałcenia nie może sie równać 
s Blumenstockiom. Nie mogę go użyć do wszyst- 
kiego, Blamenstocka zaś nie chcę | Blamenstock bo- 
wiem ma sa mało charakteru, by zupełnie być— 
kiedy trzeba — bes charakteru (hat zu wenig 
"Ak um nóthigenfalis ohne Charakter sa 
sein. 

Gdy przyszła do Wiednia w 1892 r. wiado- 
mość o wyborze księdza Kohna na arcybiskupa 
ołomunieckiego, hrabia Tasffo znajdował się w 
parlamencie. Podano mu telegram. Przeczytał i 
zwracając się do ministra wyznań i oświaty Gau- 
techa, spytał żartobliwie, mrugając oczyma: 

— Kohn, Kohn, czy przynajmniej jest uchrz- 
ezonym ? 

Stary Koloman Tissa skarżył się pewnego 
dnia Tasffemu — obydwaj byli równoereśnie pre- 
zesami ministrów — te referenci ministerjalnt 
robią mu często trudności eo do wydania w da- 
nej sprawie takiej decyzji, jaka leży w intere- 
sie politycznym gabinetu. Referent wymawia sie 
zazwyczaj przy tej sposobności, że na decyzję, 
żądaną przez ministra, nie pozwala taki to a 
takt dekret nadworny. 

— Alet, ekscelencjo — odparł Taaffe — mnie 
sie przytrafia także często, że ten albo ów a- 
party hcfrat cytuje mi patenty nadworne s XVIIL 
wieku, byle tylko postawić na awojem. — Mam 
przecież na niego sposób. 

— Jakiż? — chciwie spytał Tissa. 

— Jeżeli mi hofrat zacytuje patent z 1780 
roku, r. to ja s najsimniejszą krwią cytuję ma 
rzekomy patent z 1780 r., który rozstrzygnął 


s dnia 14 siarnnia 


sprawę tak, jak teraz sobie życzę. Poczciwina 
hofrat wstydzi się, że nie wiedział o takim pa- 
teneie i załatwia czemprędzej sprawę w myśl 
moich życzeń. 

Lasser, od 1871 r. minister spraw wewnetrz- 
nych w gabinecie Adolfa Auersperga, bał ale 
zawsze, że Tai ffe, który siedział w JInnsbracka, 
jako namiestnik, znowu otrzyma misję utworze. 
nia gabinetu, wymierzonego przeciwko centrali- 
stom niemieckim. Dlatego też kazał Tasfego 
nadzorować przez ajentów policyjnych krok za 
krokiem, ile rasy przybył z stolicy Tyrolu do 
Wiednia. Ta: fte, stary wyga administracyjny, 
doskonale o tem wiedział. Pewnego dnia, chcąc 
dowieść Lasseravi, że przenika jego grę, rzekł 
nagle: 

— Ale, kochany kolego, powiedzno temn a- 
jentowi z czerwonym nosem, który ciągle za 
mną łazi z twego pclecenia, by się już raz ina- 

"czej zaczął charakteryzować. Jego kostjam ko- 
misjonera miejskiego znam na wylot. 

Gdy na jesieni 1893 r. musiał wziąść dymi- 
sje, przyszło mu się wyprowadzać z miesskania 
w pataca ministerjam spraw wewnętrznych na 
Placn Żydowskim. Przeżył tam lat 14. Wywie- 
ziono rzeczy. Hr. Tasffo rzucił raz jeszcze okiem 
na pokoje, gdzie przeżył lat tyle, aż wreszcie 
w cylindrze na bakier, jak zwykle, z gęstą miną 
zeszedł na dół do loży portjera. 

— Kochankn — rzekł, szczypiąc za acho 
eerbera, który się dzisiaj kłaniał nie tak aniże- 
nie, jak jestcze przed miesiącem — kochanka, 
jakby się kto o mnie pytał, powiedz, że nieba: 
wem wrócę. 

Cała prasa centralistyczna wiedeńska wście- 
kała się formalnie z tej udanej gry wyrazów, 
gdyż widziała w nich zapowiedź, że hr. Taaffe 
nie wróży zbyt długiego istnienia gabinetowi 
koalicyjnemu i spodziewa się zostać jego spad- 
kobiercą. Na razie się zawiódł. Po ks. Windisch- 
graeizu przyszedł Kielmansegg, po tym chwilo- 
wym zastępcy przyszedł Badeni. W pare mie- 
sięcy 29- listopada 1895' r. hr. Taffa umarł. 
Gdyby żył, niewątpliwie po Badenim nikt inny, 
jak tylko on, powróciłby na Plac Żydowski. 
Portjer składałby znowu aniżone akłony. 


Wyprawa Anglików do Porgi. 


Po Tybecie — Persja. I tam Rosjanie mają 
awe wpływy, a jeśli rozchodzi się Anglji o pa- 
ralisowanie tyshże, o uszczuplenie, ograniczenie 
znaczenia rosyjskiego, o wypieranie Rosjan z ich 
piacówek w Azji i o utrwalanie tam swojej wła- 
dzy, to trzeba wysyskać najdogodniejszą do tego 
porę, trzeba korzystać z obecnej wojny. Tego 
widotznie zdania są Anglicy, be — jak donosi 
poważne wiedeńskie pismo Politische Correspon- 
denz — lord-wicekról Indji Cnrzon, aator wy- 


Hough Conway. 


W OBJĘCIACH NOCY, 


Przekład z angielskiego H. S. 


87 (Dokończenie). 

t Mogłam była mówić jej zupełnie naturalnie o 
waszem małżeństwie, powiedzieć z jaką miłością 
ją pielęgnowałeś. Gdyby się tylko dowiedziała 
jakeś pan ją całował przed odjazdem! Oh! wte- 
dy przypomniałaby sobie odrazu | 

— Pryseylo, wiedziałem dobrze co robiłem, 
zabraniając ci mówić. Chcę żeby Paalina była 
wolna. Młoda jest, piękna, myśli, że jest boga- 
ta, a nasze małżeństwo było tylko formą i mo: 
że być zerwane. Jeżeli ona mnie nie kocha, a co 
dowodzi, że może pokochać? — asunę się z jej 
życia i nrządzę tak wszystko, aby miała zawsze 
złudzenie bogactwa. 

— A to pomysł, jeden z tych, jakie pan mie- 
wasz często, panie Gilbercie, — zawołała Pry- 
seyla wznosząc ręce do nieba. Zaczynasz od o- 
opnszczenia jej, aby latać po Świecie nie wie- 
dzieć po co i dlaczego, a potem wracasz z tą 
niewiarą w siebie, przes którą tracisz zawsze 
najlepsza sposobności. Jeżeli inni lalzie są za- 
rozumieli, można powiedzieć, że pan grzeszysz 
supełnie przeciwna wadą. Oh! panie Gilbsreie... 

— No, Pryscylo, nie gniewaj się... Powiedz, 
gdzie ona jest... 

— Na polance, rysuje. Idź pan prosto przed 
siebie; kilkanaście kroków... 

słeżka, widoczna zaledwie, prowadziła rze- 
tzywiście do polanki; drzewa wycięte dawały wi- 
dok zachwycający na skały i rzekę. Z daleka 
zobaczyłem młodą dziewczynę siedzącą aaprzeciw 
tego widoku, a obok niej przybory do akwareli. 
Sliczaa ta postać i czarne włosy rozpuszczone, 
były mi zaane; serce zaczęło mi bić silnie. Wsu- 
nąłem się za krzaki i patrzyłem; ona nic się nie 
domyślała. Na szmer rozsnwanych gałęzi obró- 
siła głowę i spojrzała w moją stronę. 

Widocznie pamiętała mnie, gdyż apuściła al- 


„GŁOŚ NARGDU* 


prawy augielskiej de Tybetu, zaprojektował i 
zorganizował wyprawę bandlową wielkiej wag! 
do Persji. Porozamtat się z Isbami handlowemi 
w Indjach północnych, które wysłały delegatów 
jako esłonków wyprawy. — Konsal angielski w 
Kerman otrsymał polecenie popierania wyprawy. 

Wyprawa wyjedzie pod koniec września 
z Bender: Abbas, zwróci się na północ do Saida- 
bad i Bahramabad, gdsie się znajduje ognisko 
handia bawełną. — Stamtąd ruszy wyprawa do 
Kerman. Z Kermanu na poładniowy wschód do 
Bam i Marmaszin, wreszcie przez wąwóz Gispa 
dotrze wyprawa do arodzajnej doliny rzeki Bam- 
par. Wróci owa wyprawa do Iadji przez Kubak 
1 Kejdal do Gwadar. 

O tle ta nowa wyprawa nie może podobać 
się Rosji, można sobie łatwe wyobrazić. Rosja 
musi jednak wobec niej, podobnie jak wobec eks- 
pedycji do Tybetu, zachować się biernie, bo za. 
trudniona wojną s Japonją, nie może skutecznie 
w Persji przeciwdziałać Zdaje się zatem, że 
obecna wojna, &bstrahujge od jej przebiegu w Man- 
dżarji, przyprawi Rasję: o ciężkie klęski ze 
strony Angliji. 


Korespondencja. 


Paryż d. 8 sierpnia. 
Pogłoski, cdrossgee sią do koflikta rządu z Waty- 
kanem. — List s Rzymu. — Popis i zamknięcie ro: 
ku srkolnego na Bafignollach. — O. Bznańska w 
swojej pracowni. — Jej wyjazd do Szwajcarji. — 
Ujały i vi.dzielne wycieczki, — Boleslaw Bujko. — 
Omzymeł medal na wystawie ssiak p ęknych w Wer- 
sslu. — Anegdote wescłego adwokata, — Dwóch no- 
wych polskieh doktorów medycyny. — Jeden z nich 
osiedlić się ma w Krakowie. 

Wotes letniej stagnacji, panującej obecnie 
niemal we wssystkich sprawach natury polity- 
esnej, tradno przewidzieć, jakiem będsie ostate. 
czne rozwiązanie konfliktu tatejszego regda z Wa- 
tykanem, żywo interesującego opinję katolicką 
we Francji. Notuję wigs dsis tylko pogłoski. Je- 
dna z nich, paszezona w obieg przed kiika dnia- 
mi, twierdziła, że monsignor Geay, biskap La- 
walu, sa swą uległość dla władzy cywilnej, otrzy- 
mać ma od ministra wyznań kawalerski krzyż 
legji honorowej. Przebrzmiała jeduak szybko, od- 
wołały ją bowiem nawet dzienniki półurzędowe. 
Następnie mowiono wiele o zamiarze wynajęcia 
gmachu nuncjażury papieskiej w Paryża, coby 
Świadesyło, żs-KStolica apostolska uważa serwa- 
nie stosanków dyplomatycznych z Francją sa 
stanowcze. Ale i do tej wiadomości nie należy 
jeszcze przywiązywać bezwzględnej wiary, wy- 
daje się bowiem co najmniej przedwczesną. 
Deiś właśnie otrsymatem przed godziną list 
z Rzymu, z którego wyjątek (odnoszący się do 
stanu rzeczy 1 momentalnego ich położenia) ey- 


bum i podniosła się z ruchem, który zdawał się 
mnie przyzywać. 

Pobiegłem do niej. 

— Poznajesz mnie, Paulino? 

Cóżbym dał za to, [żeby na klęczkach acało- 
wać jej rękę, na której błyszczała nasza obrącz- 
ka ślubna, lecz ona odpowiedziała jedynie: 

— Widziałem cię w snack moich... w driw- 
nych snach... 

I zaczerwieniła się jak róża. 

Wziąłem ją pod rękę, zabrałem pudelko z far- 
bami i prowadsiłem do domu. 

Zgadsata się na moje towarzystwo jak na 
rzecz zupełnie naturalną. Gdy ścieżka stawała 
się nierówna i trudna do przejścia, wyciągała do 
mnie rękę, jak gdyby uprzedzona, że winien jej 
byłem pomoc i opiekę. 

Bardzo dingo milczała. 

— Skąd powracasz? — zapytała w końca. 

— @ dalekiej, bardzo dalekiej podróży... 

— Cry dosiągnąłeś założonego cela? — ga- 
częła żywo. 

— Tak, odkryłem prawdę, którą chiałem 
wiedzieć i wiem wstystko. 

— Powiedz mi, gdzie en jest? 

— Kto? 

— Anthony, mój brat, ten, którego zabili, 
gdzie on spoczywa ? 

— Spoczywa obok twojej matki. 

— Zawieziesz mnie do Włoch na grób je- 
go? — rzekła z łagodną prośbą w głosie. 

Przyrzekłem solennie. 

— A potem — dodała z głębokiem wzrnste- 
niem, aigdy już nie będziemy mówili o tej tra- 
gicsnej przeszłości. 

Pryscyla zostawiła otwartą bramę od ogroda. 
Weszliśmy w ciemne aleje, sam! tylko, we dwoje... 

Wtedy ująłem rękę mojej żcny. 

— Paulino — rzekłiem — czy motess wy- 
wołać wspomnienia, które mnie dotyczą, lab czy 
jestem dla siebie tylko obcym, który miał szezę: 
ście być powołanym do służenia tobie 1 tym 
azczęściem powinien się zadowolnić? Powiedz. — 
W pierwszym wypadku zostanę z tobą całe ży- 
cie, w dragim, podróżnik wyjedzie na zawsze, 
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taję ta w zwięzłem stresscsenia. Jak wam jał 
pewno z telegramów wiadomo, biskup Le Nor- 
des, przybywszy do wiecznego miasta, sam, de- 
browolnie, zamkaął się w klasztorze Trapistów 
przy ulicy Św. Jana Laterańskiego. Jest to zwy- 
kłe schronienie księży francuskich, poddanyeb 
jarysdykcji Świętego Oficjum; obowiąski zaś je- 
nerala sakona sprawuje obeenie Ojciec Sebastjan 
Wyart, Franenz, były cfiser, który niegdyś wal- 
czył za kraj rodtinny na wielu polach bitew, 
starzec palea cnót i wielkiego rozuma, otoezoRy 
czeią 1 miłością powszechną. Głosu przezacnego 
ascety słucha sam Ojciec święty s ussanowaniem, 
przemawia on bowiem zwykle tylko w sprawach 
niezmiernie ważnych, dotyczących Kościoła i oj- 
czyzny. — Otóż, jak zapewnia list powyżej 
wspomniany, sędziwy jenera? Trapistów, wyste- 
ehawasy poufuej relacji monsignora z Dijon 
(z wielką godnością i synowskiem posłuszeństwem 
poddającego się woli Papieża) dokłada wszelkieh 
możliwych starań, aby ostrość dzisiejszego gza- 
targu mniej więcej złagodzić, wprowadzające treść 
jego na drogę ugodowego porosamienia. Cey ma 
to się uda? Korespondent mój nie wie. Wiade- 
mem jest tylko, że Ojciec Sebastjan Wyart jest 
w stanie wywrzeć równocześnie powien wpływ 
na rząd francaski, oraz na najwyższe | najbliższe 
otoczenie Piusa X, już bowiem raz, dawniej, 
wprawdzie w sprawie mniejszego znaczenia, za- 
żegaał interwencją swoją wcale groźne 1 nieobli- 
czalne w skutkach swoich przesilenie. 

Wszystko to jednak jest se tylko przy: 
puszczeniem... wolę satem zwrócić pióro ku rze- 
ezom wsględnie dobrym, mogącym jednak zale- 
teresować crytelników Głosu Narodu, związane 
8ą bowiem poniekąd z dachowem życiem Polski 
zagranicą. Prredewszystkiem wspomnieć mi wy- 
pada, choćby w krótkich słowach, o popisie do- 
rocznym i samknięciu roka szkolnego w szkola 
Batignollskiej. Wyniki pracy jej wychowańców, 
(liczącym obecnie tylko trzydziesta ośmia uczniów, 
przeważnie synów, wnuków i prawnuków wy- 
chodźców, urodzonyah z maiek Fragqeazek i czę- 
sto dopiero tu uctątych się po polsku) jak i w 
rządowych kolegjach, (Condorceta, Chaptala, tu- 


dzież w szkole sstak dekoracyjnych) do których ~ 


nasza instytucja ich posyła, były nietylko prze- 
ciętnie zadawalniająte, ale nawet bardzo świetne. 
Wscyscy stawili się na akcie uroczystym z otrzy- 
manemi nagrodami i zaszezytnemi odznaczeniareł. 
Rekodstelaicy i robotnicy śwłeżo z Polski przy” 
byli do Paryża dla zarobku, zaczynają także po~- 
syłać synów swoich do szkoły polskiej, gdzie 
wras z dsiećmi emigrantów z lat dawnych, ko- 
rzystają z nauki francuskiej i wychow ania pel- 
skiego. Łączy to jednych z drugimi w młedrień- 
czy związek braterski, który oby sie! w dalszem 
ich życin jak najdłużej utrzymał. Bo Polakom, 
zawsze i wszędzie, potrzeba nadewszystko jedno- 
ści i zgodnego dążenia ku wspólnemu celowi, 


lecz będziesz miała w nim, w każdym rasie, od- 
danego i wiernego przyjaciela. 

Paulina nómiechnęła się słodko. Oparta gło- 
wę z ufnością na mojem ramienia i wymówiła 
z wuceaciem : 

— „Kocham cię!* 


EPILOG. 

W kilka lat potem byłam w Paryżu. Skoh- 
ecyła się wojna 1870 roku. Ślady walki krwa- 
wej pomiędzy dwoma narodami, francaskim 1 
niemieckim były prawie zatarte. . 

Pewien cfiser znajomy zaprowadził mnie dia 
zobaczenia więzienia wojskowego. 

Staliśmy przed więzieniem rozmawiając, gdy 
ukazał się oddsiat żołnierzy eskortujących trzech 
ludzi okatych w kajdany. 

— (o to za jedni? — zapytałem. 

— Buntownicy, których rozstreelają. 

Patrzyłem na skazanych gdy przechodzili. Je- 
den z nich podniósł głowę.. 

To był Macari! 

Zadrżałóm, letz przyznaję, że nietylko z po- 
litowania. 

On także małe poznał. Wyraz nieabłaganej 
nienawiści twarz jego wykrzywił. Zatrzymał się 
i giong? tysiącem przekleństw na mnie. Jeden 
z żołnierzy popchnął go naprzód. 

W dziesięć minut ogień rotowy zwiastował 
mi, że otrzymał sprawiedliwą karę ostatni i naj- 
winniejszy z morderców Anthony'ego March. 

Przypomniałem sobie wtedy obietnieę daną 
Ceneri' emu. 

Ssesé miesięcy później odebrałem list ostem- 
plowany hieroglifami. Z listu tego dowiedziałem 
się, i£ więzień, do stérego pisałem, zmarł jak. 
we dwóch lat. 

..A podezas gdy piszę ostatnie słowa tego 
opowiadania, widzę niknącą w przessłości, jak 
seang mgłę, okrutaą zmorę, po której nastąpił 
jasny świt naszego wielkiego i cichego szczęścia. 


Paulina jest przy mnie, aśmiocha się, a moje | 
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Bitwa morska pod Portem Artura, 


Londyn 13 sierpnia (Tel. wł.). Na podstawie 
różnych relacji i depesz, które tutaj nadeszły. 
przebieg bitwy morskiej pod Portem Artura był 
następujący : 


Flota portarturska po wypłynięciu z ba- 
senu wewnętrznego rozprószyła się na 
wszystkie strony žaby. uniemożli- 
wić pościg. 

Admirał Togo, który miał wtedy przy so- 
bie stosunkowo nie wielka ilość okrę- 
tów, zrozumiał odrazu, że pościg za 
wszystkimi statkami rosyjskimi 
byłby bezowocny: dlatego teź puscil 
wolne mniejsze. krążowniki -i torpedowce, 
których wartość bojowa była niewielka i cata 
siła uderzył na wielkie pancerniki rosyj- 
skie i okręty linjowe. Bitwa trwała od go- 
dziny 10-tej rano do 2-giej popołudniu. 

Rosjanie ponieśli bardzo ciężkie straty. 
Statki mniejsze rosyjskie, które zdołały prze- 
drzeć się przez linję bojową japońską, zo- 
stały częścią rozprószone i rozbi- 
te, a częścią schroniły się do portu 
Tsingtau. 

Z pancerników „Cesarzewicz* jest 
mocno uszkodzony i niezdolny do bi- 
twy; z krążowników „Nowik i Askold* 
doznały tego samego losu. 

Pozostałych 5 pancerników wpę- 
dził admirał Togo do Portu Artura. 

Berlin 13 sierpnia (Tel. wł.). Berl. Loc. 
Anz. donosi z Jokohamy, że wielki okręt 
linjowy rosyjski, którego nazwy do tej po- 
ry nie sprawdzono, zatonął po bitwie. 


Śmierć admirała Witthófta ? 
Wiedeń 13 sierpnia. (Tel. wł) Wien. Alg. 
Atg. donosi z Petersburga, że obiega tam pogio- 
ska iż podczęas, bitwy floty portartur- 
skiej z flotą japońska zginął admirał Witt- 
hóft. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Dr. Antoni Beaupré. 
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W Tsingtau. 

Londyn 13 sicrpnia. (Tel. wł.) Rad japoński 
oburza się na to, że rząd niemiecki już da- 
wniej przygotował w Vsingtau węgiel 
dla okrętów rosyjskich Obiega pogłoska, 
że w Tsingtau zaopatrzono okręty ro- 
syjskie w węgiel. ize Japonja wnio- 
sła ztego powodu protest. 

Berlin 13 sierpnia (Tel. wł.). Dzienniki tutej- 
sze nie mogą dotychczas podać nazw okrętów ro- 
syjskich, które schroniły się do portu Tsiugtau, 
gdyż władze niemieckie odmawiają 
wszelkich w tej kwestji wyjaśnień. 


Petersburg 13 lipca. (Tel. wł.) Obiega pogło- 
ska, że na antytorpedowcu „Reszitelny* znajdo- 
wała się żona i córka jenera Stóssla. 


Oblężenie Portu Artura. 

Berlin 13 sierpnia (Tel. wł.) Berl. Lok. Anz. 
donosi, że na lądzie pod Portem Artura 
przez noc zwtorku na środę, przez Śro- 
dę, noc z środy na czwartek i czwar- 
tek do godz. 11 przedpoł. toczyła się bez 
przerwy zacięta bitwa, w której Rosjanie utracili 
znowu część fortyfikacji i punieśli wielkie straty 
w ludziach i amunicji działowej. 

Ataki japońskie były bardzo zacięte. 


Nad Taitseho. - ý 


Berlin 13 sierpnia. (Tel. wł.). Berl. 'Lgbl. do- 
donosi z Petersburga iż nadeszła tam wiadomość. 
jakoby Rosjanie zdotaliwyprzeé Ja poh- 
czyków z prawego brzegu rzeki Tait- 
seho na brzeg lewy i w skutek tego Kuroki 
utracił korzyści z posiadania tak ważnego w ope- 
racjach terenu, jak brzeg prawy rzeki. 

Z innych Źródeł nie nadeszły potwierdzenia 
tej wiadomości. 


Na Korei. 


Londyn 13 lipca. (Tel. wł.) Daily Mail do- 
nosi z Seul, że około 2000 Rosjan stoi w pół- 
nocno-wschodniej Korei. Patrole rosyjskie posu- 
waja się ku Piengjang, Kozacy nawet do- 
chodzili do samego (miasta; w kilku 
potyczkach odparła ich piechota ja- 
pońska. 


Druk W. Korneckiego w Krakowie. 
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prryświecającemu nam ciągle, gdsiebysmy się 
wie obróciii, lub gdsieby nas los nie rsucił — 
dhośby na krańce świta. Nie braknie rodakom 
naszym zdolności. Wszyscy obey Bam to prey- 
naja., Przewytszamy niemi nawet inne ludy, 
chodzi tylke, abyśmy je obracali nieustannie na 
korzyść ducha i idei polskiej, tak dziś pięknie 
sdzwierciedlającej się równie w wiedzy naszej, 
jak i w satnee. 

Ze sutuki naszej szesególaie możemy być du- 
mni. Donosiłem wam w swoim czasie o nabyein 
do galerji Luksemburskiej przez rząd francuski 
jednego z obrazów panny O. Boznańskiej, bardzo 
wysoko cenionej w tutejszym najdostojniejszym 
świecie artystycznym. Teraz zaznsczam, te zna- 
komita artystka, przed wyjazdem na letni wypo- 
exynek do Szwajearji, kończy dwa przepysznie 
malowane portrety. Jeden z nish, kobiecy, pe- 
ten wdzięku i poetycznege uduchowienia przy- 
ozdobi wkrótee bardzo arystokratyczne komnaty 
jednego z najbogatszych pałaców, położonych na 
przedmieściu St Honoré. 

Malarstwo franeuskie oddziałało dodatnio wa 
najnowsza utwory pędzla naszej utalentowanej 
Krakowianki, nie przeobrasiło jednak owej do- 
brze znanej, wrodzonej, a wybitnej indywidnal- 

, tak żywo interesującej wszystkiech głębo- 
kich znawców 1 prawdziwych lnbowników sztu- 
ki. — Rysunek słynnej malarki syskał wiele na 
kuBsstownej imokt; w ujęciu jednak, czy 
wizerunku danej osoby, esy w nmiejętnem sto- 
djowaniu impresyjnie oderutego tematu, tudzież 
w kolorystycenem wyprowadzeniu 1 uwydstnie- 
aiu jednego i drugiego, pozostała zawsze ta sa- 
ma, trochę „narwana*, lecz genjalna duszą, się- 
gająca tam, kędy wzrok ziemski nie sięga. To 
tex pracownia p. Bosnafiskiej, dla tych, którzy 
kiedy niekiedy tylko zwiedzać ją mogą, jest ro- 
dzejem Świątyni, do której z ezeią się zbliżają. 
Z przyjemnością donieść wam mogę, że artystka, 
Jeszcze w rokn biełącym, przyśle kilka niezna- 
sych ogółowi, a przedziwnych studjów i szkieów 
do newo powstać mającego w Krakowie „salo- 
au“, o czem wspomniała mi bardzo dyskretnie, 
mie chege przedwcześnie wyjawić jego firmy, ani 
nazwisk jego kierowników. Obecnie, jak zawsze, 
jak życie całe, pracuje od świtn do późnego wie- 
szora, Otoczona swą malutką rodziną, składającą 
się z ukochanego ojea i ukochanej siostry, ale 
sa dni kilka opuści Paryż na parę tygodni, aby 
adać się — jak wyżej powiedziałem — naprzód 
do Genewy, następnie do Lneerny i Zurychu, 
gdzie czekają na nią osoby obee, zamówić u niej 
pragnąte portrety. 

Artystka nasza, bardzo szczupła i wątła, czy- 
ni dobrze wydalając się obeenie z nadsekwań- 


Wielki król Patacake, 


11 (Ciąg daisy). 

— Mówcie, skarbnicy! — rzekł król pogar- 
dliwie. 

Szef wahał się przes chwilę, wreszcie zaczął 
mówić głosem weruszonym, (niepewnym, podezas 
gdy spocony sekretarz obracał w rękach gorg- 
ezkowo księgę kasową. 

— Najjaśniejszy panie, mam smutny obowią- 
zek zawiadomienia waszej król. mości o całej 
grozie położenia. Wydatki są znacznie większe 
niż dochody; długi się mnożą... 

Oblieze jego król. mości spochmurniało. Pa- 
taeako przerwał jąkającema się szefowi listy ey- 
wilnej | eterpko zapytał: 

— Ah! więe co trzeba robić? 

Ursędnik milczał, ale drżał jeszcze więcej. — 
W tej chwili wolałby był siedzieć w innej skó- 
rze. 


| — No więe, niech pan mówi eo trzeba ro- 
Dié — nastawa? Patacake groźnie. 

— Najjadniejssy... 

— Tak, co trzeba robić? Może oszczędzać ? 

— Może w samej rzeczy! — potwierdził u- 
rzędnik z pewną ulgą. 

Wtedy krói powstał. — Raszająe groźnie 
nastroszonymi wąsami przeszywał urzędników ni- 
ssezącym wzrokiem, wreszcie rzekł : 

— Pięknie, pięknie, nie łatwiejszego | Roxpo- 
eme Od administracji listy cywilnej. Możecie stę 
uważać obaj za pozbawionych urzędu. To będzie 
ee Oszczędność. Powiedziałem | Wynoście 


Obaj urzędnicy stali bez rnehu. Czekali. Ale 
na eo? Może na to by ziemia się rostąpiła i po- 
chłonęła ich w swych czeluściach. 

— Wynoście się! — powtórzył Patacake. 

Nieszezęśliwi skłonili się głęboko 1 chwiejnym 
krokiem ruszyli kn drswiom. 

Sprawy pieniężne misły przywilej wprowa- 
drania króla w straszliwy gniew. Schodzenie do 
tych niskich trosk wydawało się królowi malej 
więcej zniewagą dia królewskiego majestatu. 

— Czy oni myślą, że ja będą się bawił li- 


skiej stolicy, upały w niej bowiem, pomimo burz 
1 deszesów przelotnych, dają się nam straszliwie 
we znaki. To też ezłowiek rad, choć na niedzielę, 
wyrwać się z wielkiego do małego miasta, posta: 
dającego przecież park olbrzymi 1 odswietanego 
powiewem bliskich pól 1 słynnymi wodotryska: 
mi. Mówię o Wersslu. I ja wpadłem wczoraj na 
kilka godzin do rezydeneji „wielkiego Ludwika, 
króla słońea*. Zaraz po przybycin dowiedsiałem 
się z przyjemnością od snajomych, że ziomek 
nasz, p. Bolesław Bujko, otrzymał medal na 
wersalskiej wystawie sztuk pięknych za widoki 
„dawnego Paryża". Wymieniony wyżej młody 
malarz, urodził stę w Wilnie, ale jut od lat 
kilkn przebywa stale na brnku paryskim. 

Odtwarza en z zamiłowaniem w swoich obra- 
zach stare domy 1 stare kcśsioły, jak wasz Sta- 
nisław Tondos krakowski. Francja posiada ich 
mnóstwo — i prześlieznych — a wszelka spe- 
cjalność, nawet w sztuce, zjednywa tu, uprawia- 
jącym ig, mniej więcej rentowne powodzenie. 
Ale... ale... gdy zacsepitem o przedmiot tak ohy- 
dnie banalny t pospolity, jak upsły, pozwólcie 
łaskawi czyteiniey, że wam powtórzę anegdotę, 
opowiedzianą ml. à propos upałów przes pewne- 
go sprytnego adwekata starej daty, z którym 
spotkałem się w Wersalu. 

Gdyśmy wieczorem wracali razem koleją do 
Paryża, zapewnił mnie, że w ubikacjach trybn- 
nała departamentu Dolnej Sekwany, gorąco do. 
chodzi obeenie do meximum stopni, jakie kiedy- 
kolwiek wyryto na blaszce termometro, a sedsio- 
wie i adwokaci, pomimo, że przyodsiani są w lek- 
kie togi, :romotnie się pocą. 

— Lecz ja radzę sobie na to — dodał z u- 
śmiechem. Pewnego razu broniłem sprawy wo- 
bee presydenta Debelleyme, człowieka dystyngo- 
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czeniem grcssy, tak jak król belgijski — mru- 
czał Patacake. I przesarął ręką po ezole, jak 
gdyby chciał odpędzić dręcząee myśli. 

Ale niebawem zapanował w jego dussy uro- 
tzysty spokój. Król odezuwał swoją wyższość, 
że tak dobitnie okazał pogardę dla marnych pie- 
niędzy i skore marszałek szlachty okeitańskiej 
wazed? do gabinetu, był król jus wybornie uspo- 
sobiony i mie Ziziwit się nawet, że marszałek 
zjawił się na audjeneję w godzinie finansów. 

Ale okettański marszałek szlachty przyszedł 
z sercem pelnom smutku, a w ustach miał sło- 
wa poważne i pełne gorytzy. 

Miał zawiadomić jego król. mość o opłakanem 
położeniu pewnej części okeitahskiej szlachty: 
gra, kokoty, sport i zbytek nadszarpywsły wszę- 
deie dobra familijne, majoraty, listy eywilne, 
pensje, posagi 1 renty. W cate) Okcitanji słychać 
było tylko o bsjeeznych długach 1 o publicznem 
zgorszenia. Zdawało się, że szlachta dąży do 
zupełnej zguby. 

— A to wszystko mamy do zawdzięczenia 
tylko temu, że pragniemy naśladować żydów, 
naszych panów — mówił marszałek. — Żydzi, któ- 
rzy zagarniają pieniądze przes manewry giełdo- 
we popisują się niesłychanym przepychem, 8 na- 
si książęta nie wstydsą się naśladować tak ni- 
skie przykłady. Ale nasi książęta nie robią in- 
teresów bankowych. Co prawda, są i taey, któ- 
rzy na swoją hańbę zniżają się do nieczystych 
spekulacyj, ale i to nie wiele im przynosi. 
tacy, którzy mają długi u woźnieów, kelnerów 
i słażących. Są tacy, którzy swojem towarzy- 
stwem zaszczycają salony żydowskie, a Ściskająe 
na pożegnanie rękę gospodyni, znajdują tam garść 
złota jako nagrodę za swe poniżenie. Stali się 
bezwstydnymi Żebrakami i obmyślsją sposoby 
spieniężenia swoich nazwisk i herbów. Lichwia- 
rze staną się wkrótee prawdziwymi książętami 
Okeitanji, a książęta jnś są lokajami lichwiarzy. 
Wobee ich praktyk prawo nawet jest bezsilne. 
Taki bankier Berwolf jest dla całego narodu 
sgorszeniem. Chciano wystąpić energicznie prze- 
eiw temu esłowiekowi, a skoro organa sądowe 
zjawiły się a niego, by przeprowadzić rewizję 
domową, pokazał im w swojej kasie mnóstwo 
weksli, poręczeń 1 kart zastawniczych 1 powie- 
dział sędziom ironieznie : 


wanego, bardzo dobrego i miłego, który jednak 
labi płatać obrońeom przeróżne figle i psikuzy. 
Tegoż dnia panował wściekły upał. Nie namy- 
ślając się długo, stanąłem przed kratami w mi- 
nimum męskiego ubrania szszelnie prsykrytege 
toga. Prezes, czy to dostrzegł, czy też może te- 
go się domyślił, zwraca się do mnie i powiada: 

— Mistrzn! (we Francji, w czasie rozprawy 
sądowej, adwokat tytułowany bywa ,mattre®) 
dusisz się prawdopodobnie pod swoją toga. Dźwi- 
gest na sobie zbyt wiele odzieży. Rozepnij togę. 
Trybnnal ele do tego upoważnia. 

— Dziękuję panu, panie prezydencie — od- 
psarłem — sądzę jednak, że ubliżyłbym tradycjo- 
nalnym przepisom, gdybym rozpiął toge. 

— Nie nie szkodzi! Zakliaam pana, uczyń o 
co proszę, widsę bowiem, że poni twacz twoją 
oblewa. Możesz uledz atakowi spopleksji, a toby 
mnie strasznie zmartwiło, — I jął dalej mnie 
skłaniać, bym rozpiął togę. Ha! myślę sobie, 
trzeba się jakoś z tej matni wywinąć, więc uda- 
ję chorego i proszę 6 kilka minut cierpliwości. 
Wybiegam do naszej adwokackiej poczekalni, 
wdsiewam czemprędzej kosznlę i kamizelkę, na- 
rzucam na nie togę, rozpiBam ją nieco n gó 
na piersi i wracam. Prezydująty, gdy mnie uj- 
rest, wybnebnął śmiechem. 

— Jestem uszesesliwiosy — rzekł niby do- 
brodnsznie, — że powracasz pan w dobrem zdro- 
wiu, bo niedomaganie pańskie pewno już minę- 
ło. Widzisz, że miałem słuszność. Gorąco ci nie 
dokucza, a strój twój obeeny jest równie prsy- 
zwoity... Sądzę nawet, że o wiele poprawniej- 
ssy — dodał z naciskiem — niż przed chwilą. 

Adwokat skończył opowiadanie z włdocznem 
zadowoleniem, ja zaś pomyślałem w duchu: „Bo- 
dsj to być Franensem! można szermować dobrym 
humorem i dowcipem nawet w krytycznej cb will 
poważnej rozprawy sądowej. U nas inaczej, bo 
nasza staropolska wesołość rosleciała się gdzieś 
na bory i lasy w pośród ciągłych klęsk i smut- 
ków, jakie kraj nasz przygniatają*. A jednak... 
nie sapieeretaje mego dzisiejszego lista chmarny 
1 zasępiony, bo mogę podzielić się z wami je- 
szcze miłą wiadomością o doktoryzacji z odzna- 
ezeniew, dwóch młodych lekarzy polskich. Jeden 
z nich, Władysław Kania, syn znanego niegdyś 
w Warszawie musyka i kompozytora, uzyskał 
dyplom fakultetu paryskiego po złożenin rozpra- 
wy, powitanej przez profesorów jednomyślnym 
aplanzem. Dr Pinard, członek akademji medy- 

cznej, wręczając dyplom młodemu uczonemu (któ- 
| ry Paryż opuści i przeniesie się wkrótce na sta- 
| łe zamieszkanie do Krakowa), wyrzekł, eo na- 
| stępuje: ,Dotyechezas, kobietom, mającym skłon- 
ność do snchot, radziliśmy nie wychodzić za mąż, 


— Weżcie 1 to, żeby nie było skandstów. 

Sędziowie nie chcieli wystawiać na hańbę 
eałej okeitahskiej szlachty 1 bankier Berwolf 
ehodti swobodnie, bszerelniej jak dotąd, traktuje 
książąt z protekcyjną poufałością, a wszystkim, 
eo eheg i nie cheg opowiada o zakłopotania sę- 
dziów. Tak daleko saseliimy najjaśniejszy panie. 
Liehwiarse są królami Okcitanj! | 

Król zamyślił sie. Nie żeby go zbytnio wsra- 
‘staly przedstawienia marszałka. "wyrobił sobie 
jaż od dawna niezbyt pochlebne mniemanie o 
wartości moralnej książąt leunych. Miał pogar- 
dliwą litość dla tych potomków znakomitych ro- 
dzin | nie bez dumy porównywał upadek tej 
starej, szlachetnej rasy z rozkwitem swojego 
własnego rodu. Tyla przodków tych książęcych 
wasalów było sławnych w czasach, gdy jego 
przodkowie saledwie dopiero wyzwolali się z za- 
leżności. Przodkowie Patacakego musieli się u- 
pokarzać wobee przodków dzisiejszych książąt 
lennych. Ale ezasy się zmieniają. I te to wzglę- 
dy utwierdziły Patacakego w przekonanin, że je- 
go ród jest boskiego pochodzenia i przeznaczony 
do wielkich rzeczy. 

Jedna rzecz niepokoita go czasem: dzięki 
swemn urodzeniu posiadali książęta wysokie ran- 
gi w armjł. Mieli tylko tytuły 1 pensje. Przy 
ich boka satatwiali wszystkie sprawy ladzie 
mniej sławnego pochodzenia. Ale czyż przykład 
tych książąt nie mógł stopniowo przecisnąć się 
aż do tych zwyczajnych oficerów, którzy musieli 
zrobić karjerę ? 

By temo sapobieds rozkazał Patacake już od- 
dawne, że jenerałowie i honorowi marszałkowie 
mają się trrymać zdaleka od swoleh pułków. 
Ale jego król. mość dowiedziała się, że książ-- 
ta-jeneratowile troszezyli się dostatecznie o swo- 
je pułki, przynajmniej o ile chodziło o „nacią- 
gnięcie* którego z lepiej sytuowanych podwła- 
dnych, albo o zamienienie na brzęczącą monetę 
jakiejś tyezliwej protekcji. d 

Więc król dał ostrą naganę tym „naciągają” 
eym“ lennikom i kazat im wszystkie długi pood- 
dawać wierzycielom. Tych ostatnich zdegradowa» 
no nawet za karę. Cóż można było więcej zrobić ? 


(Cięg dalszy nastąpi). 
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nie mieć i nie karmić dzieci. Teraz, dzięki pra- 
cy p. Kani, będziemy mówili w podobnym przy- 
padku: „idź za mąż, miej dzieci i karm je sa- 
ma*. Drugim, świeżo wykwalifikowanym dokto- 
rem został Henryk Lewenhard, syn powszechnie 
znanego i cenionego dra Stanisława Lewenkar- 
da, który po wypadkach 1863 roku, w których 
brał czynny udział, wyemigrował z kraju i czter- 
dzieści lat w Paryżn przebywa. Jedynak jego 
powiększy weale liczne grono lekarzy-Polaków, 
praktykujących z powodzeniem we ppc 


Bogactwa żydowskie. 


„Wo dn nicht bist Herr Or- 
ganist, da sehweigen alle Fli- 
ten 


RC przysłów żydowskich). 


Idźmy dalej... W Niemczech na 50 miljonów 
mieszkańców jest 600.000 żydów. Z tego stosun- 
ku wynika, że lesba bankierów żydowskieh po- 
winna być nieznaczną, tymesasem jest ona 60 
razy większą od liczby bankierów niesemiekich. 
Tak samo rzecz się ma i z majątkiem narodo- 
wym niemieckim. Wynosi on 450 miljardów ma- 
rek, t. j 230 miljardów złr., a z tego więcej 
niż połowa, bo blisko dwie trzecie znajduje się 
w posiadaniu Izraela. Najsilniejsze finansowe in- 
atytueje jak „Deutsche Reichs Bank* obsadzone 
są dobrze żydami; wśród 15 głównych akejona- 
cjaszy 11 jest żydów, a tylko 4 Niemców. I jak- 
kolwiek Niemey chełpią się wyższością swej kul- 
tury, jednak po uszy siedzą w kieszeniach ży» 
dowskich. Faktyeznymi bowiem właścicielami te- 
go banku, którego kapitał zakładowy wynosił 


120 miljardów marek, a w jednym tylko roku |- 


1880 obrót ogólny 52 miljardy marek są kapita- 
liści żydowsey jak  Warschaner, Bletchrd ler, 
Hansemann, Rotschyld, Mendelsohn, Oppenheim. 

Rzecz to godna podztwu, że od królów kapi- 
tata począwszy aż do prostych lichwiarsy gali- 
eyjskich — tworzą oni jedną wielką, solidarną 
rodzinę, której bezdenny worek stoi na usłagi 
-państw długami obciążonych... 

Czasopismo Economiste Europeen podaje na- 
stępujące cyfry dłagów państw europejskich : 


Francja ma długów państw. 26.123 milj. fr. 
Rosja 5 z p 16.276" % 
Angija - i 16.019 n 
Niemcy » a 5 hy nas 
Austro-Węgry Í ee toot 
Włochy z > 12.935 


» m 

A niepodzielnymi niema] wierzyc'alami owych 
wspaniałych na oko dłużników sy, rzecz jasna, 
Krezusi żydowscy! Miljony procentów, rok ro- 
cznie płynących s rąk ciężko praeujących pod- 
danych dostają się oczywiście żydom. — Nową 
pahńsgcrysnę, duszącą na kształt zmory stan ro- 
botnieczy, rzemieślniczy 1 inne wyższe stany — 
zaprowadzili żydzi. 

Ze sprawozdania ministra skarbu austr. Kai- 
zla z r. 1898, W parlamencie przedłożonego — 
dowiadujemy się, że wydatki państwa wynoszą 
720 miljonów — z czego 170 miljonów odcho- 
dzi na procenta od długów pahstwowyeh. Zo 
zaś Rotszyld i jego współwysnawey najlepiej zło- 


tem nabite worki mają — więc też i niepodriel-. 


nymi wierzycielami być muszą... 

A jeszeze najświeższa próbka... i to z wojny 
rosyjsko-japońskiej, a bardzo charukterystycsna ! 
Wiadomem jest jak ogromne kossta pociąga pro- 
wadzenie wojny. W ciężkich tarapatach jest Rosja, 
bądźcobądź ostrzej niż gdzielndziej powstrzymująta 
w karbach zakusy żydowstwa. A przecież pokło- 
nić się musiała ee bankierom żydowskim. 
Grnpa berlińska, do której się Rosja z prośbą 
o pożyczkę udała, przypomniała Kiszyniew i wy- 
jątkowe prawa przeciwko żydom wydane. I już 
słychać — czytaliśmy niedawno w dziennikach, 
że biedą przyciśnięty Moskal, pod presją wierzy- 
cieli żydowskich będzie musiał starozakonnym 
współwyznaweom cugli popuścić i obdarzyć ich 
swobodami wolności, jakiej może inne narody — 
Polacy — Fiulandezycy nie xażywają. Dobrze 
powiedział stary król Filip macedoński, że nie 
ma murn, któregoby osioł, ale objucsony slotom 
nie przekroczył, Tak — słoty cielec dzisiaj świa- 
tem rządzi — wszystko na jego usługi. Nierax 
najświętsze zasady, przekonania, idee socjalne, 
polityczne ustąpić mnszą naporowi złota. 

Dzienniki, prasa, literatura, sstuka, nanka, 
teatra, giełda, handel, przemysł, wszystkie dzie. 
dsiny życia publicsnego i prywatnego, to kółka, 
kółeczka maszyny popychanej „głodem złota“. 
Pod tarciem mamony, zmaterjalizowane społe- 
czeństwa upadeją, pękają podwaliny prawa i 
sprawiedliwości, rosleżniają się zasady nezeiwo- 
ści i moralności, byłe stare talmudyczne zasady, 
jak: „wszystkie narody mają ci służyć, a ty masg 


być panem nod twoimi „oraćmi* (czytaj gojami)* | 


mogły być urzeceywistnione. 
A jakkolwiek potomkowie dzielnych Macha- 
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beuszów, krwawe staczających boje x nienawi- 
staym Autjoshem, zgoła jut dzisiaj bohaterskich, 
wojennych zapałów nie objawiają, to przecież 
w strasznych morderczych dramatach wojennych, 
weale nie poślednią oni rolę odgrywają. Ponoć 
to dzisiejszych wojen i bex żydów prowadzić nie 
można! Wpierw muszą oni dać swe przyzwole- 
nie i i sypnąć złotem, aby bohaterstwo i strate- 
giezne pomysły mogły pójść w Śmiertelne zawo- 
dy... Gdyby z grobu powstał wielki założyciel 
„Alliance israelitice* Cramieux, mógłby trynm- 
fować, bo urzeczywistniły stę jego słowa: „Wiel- 
kimi krokami zdążamy, chociaż małym narodem 
jesteśmy, dsień niedaleki, gdy bogactwa siemi 
wyłącznie do żydów należeć będą..." 

Tak, niestety, my rządzim Światem, ale na- 
mi rządzą „żydzi“! Podbipięta. 


Stacja radjolelegraficras w Bari, 


Pierwszą większą stację radjotelegraficzną na 
poładnia Europy otwarto dnia 3 b. m. w Bari, 
nad Adrjatykiem, rezydencji niegdyś naszej Bo- 
ny Sforzy. Stacja nie jest wprawdzie zbyt potę- 
żna i nie może równać się ze stacją w Poldhu 
w Anglji, bo siła aparatów obliczona jest na 
promień 500 kilometrów. 

O trzy kilometry od portu ustawiono dwie 
wieże drewniane, wysokości 50 metrów, połą: 
czone z sobą drutami stalowymi. 

Po dragiej stronie Adrjatyku stoją takie sa- 
me dwie wieże, pod Antivari, w Wołowodzy. — 
Obie stacje Bari i Antivari (właściwie Antibari) 
będą załatwiały komunikację telegraficzną bez 
drutu przez Adrjatyk, pomiędsy półwyspem wło- 
skim { bałkańskim. 

Ustawienie stacji pod Antivari nie odbyło 
sie bez trudności ze strony Austrji. Przedewszy- 
stkiem stacja leży w Czarnogórzu. Port w Anti- 
vari jest wprawdzie traktem berlińskim przyzna- 
ny Csarnogérzu, ale poddany jednocześnie pod 
nadzór Austrii. Stąd Anstrja stawiała trudności, 
ras ze względu na Towarzystwo liny podmor- 
skiej, łączącej oba kraje, a następnie ze wsgle- 
dów politycznych, skoro Włochy njawniują chęć 
wmieszania sie do spraw politycznych na Bałka- 
nach. 

W końcu jednak, zarówno Włochy, jak i 
Czarnogórze, dopięły celu, wszelako stacja w An- 
tivari niezupełnie odpowiada celom polityesnym. 
Położona nad brzegiem morza, może być w je 
dnej chwili zniszczona przes ogień działowy pan- 
eerników austrjackich. Powiadają więt, te ks. 
Mikołej ezarnogéraki zamyśla o urządzeniu dru- 
giej stacji radjotelegraficznej w górach swojego 
księstwa. 

Wilhelm Mareoni sam przybył na otwarcie 
stacji do Antivari, pierwsze zaś radjogramy wy- 
stat ks. Mikołaj ezarnogórski do kilku monar- 
chéw. 

Właścicielem obu. stacyj jest Towarsystwo 
angielsko amerykańskie imienia Marconiego. 

Ze względu na możliwe zawikłania polity- 
czne, rząd włoski uchylił się od bndowania sta- 
eji w Bari. Aparaty postadaja trzy intonacje, 
z tych jedną specjalną, zapewniającą komunika- 
cję tak, że okręty, płynące na Adrjatyka, nie 
będą mogły chwytać depesz. Specjalna intonacja 
słaży aparatom, posiadającym siłę wysyłania ra- 
djogramów w promieniu 500 kilometrów. Inne 
aparaty są złabsze, ale jak na razie, wystarcza- 
jące 1 wysyłają 37 słów na minutę. 

Otwarcie odbyło się uroczyście z udziałem 
włoskiego ministra poczt i telegrafów, p. Stellu- 
ti-Seala. Rom. 


ZE SWIATA. 


Kuchnie dla Mandzarji. Przywilej na 
dostawę kuchni polowych dla armiji rosyjskiej 
ma jedna z większych fabryk wyrobów żalaz- 
nych w Warszawie. Przywilej ten otrzymała 
przed wojną. Obecnie dostarezać ich musi snacz- 
nie więcej, gdyż prócz wojska, zamawia je rów- 
nież Czerwony krzyż, oraz instytucje, fu iduigee 
lazarety polowe. W bndowie kachen, musiano 
ternz zaprowadzić pewne zmiany, ze względu na 
utradnioną wielce komunikację na drogach man- 
dżurskich. Najnowsze modele składają się z dwóch 
części, jak przy armatach. Pierwsza, od przodu, 
służy za spiżarnię i skład opału; draga, do przo- 
dowej przyczepiona, jest właściwą kuchnią. Gdy 
droga staje się uciążliwą, każda część na swojej 
parse kół może być przewożoną osobno. 


ae * 

Hakatystyczne straszaki. Podezas 
upsłów wymyślają niemieekie głowy coraz nowe 
„niebezpieczeńitwa polskie“, grożące „usiśnionej 
niemesyZ1ie". Hakatyści xwietrzyli, że królestwa 
saskiemn, a szczególnie jego stoliey Dreznu gro- 
zi „niebezpisczeństwo polskie“. Przyczyną niebez- 
pieczehstwa tego są towarzystwa polskie i na- 
pływ robotników polakich i czeskich. W Dresnie 
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jest kiiks towarzystw polskich i czeskieh, które 
się mają tradaié wszechpolską i czeską agitacją. 
Hskatyści boją się, aby towarzystwa te nie zba- 
rzyły królestwa saskiego. 

Chemn. Allg. Ztg. w dłuższym artykule oma- 
wia tę „propagandę* polsko-czeska w Saksonji £ 
straszy Szytelników twierdzeniem, że nawet Dre- 
zno będzie wkrótce posiadało swoją „kwestję 
słowiańską". Na dowód Chemn. Allg. Ztg. prsy- 
tacza fakt, że Czesi i Polacy opanuwali w Drè- 
znie cały przemysł krawiecki i szewski. Samych 
ezeiadników szewskich ma być przeszło 3000.— 
Ulice „Pałmatrasse* zamieszkują przeważnie Cse- 
si, którzy „czują się tataj na swoim gruncie $ 
występują coras śmielej“. Stowarzyszenie „Usła= 
ga polska” liecy przeszło 400 ezłonków, a jest 
to tylko jedno z wielu podobnych stowarzyszeń. 
W końcu zwraca Chemn. Allg. Zig. uwagę na 
bijące w ocry (ganz auffallend) obieranie soebie 
do studjów przez stadentów polskich i czeskiek 
uniwersytetu lipskiego. 

* 


* 

Maltretowanie w armji praskiej. 
Sąd wojenny w Głogowie na Górnym Śląsku ska- 
zał znów podoficera Luxa na 1 i pół roku 1 ka- 
prala Kwasinga ua rok więzienia. — Udowodnio- 
no im znęcanie się nad żołnierzami w 110 wy- 
padkach. Jeden © katowanych żołnierzy rzucił 
się z rozpaczy pod koła pociągu. 

Sąd wojenny w Wilhelmshaven był łagodniej 
ssy i skazał podoficera marynarki Waltera xa 
znęcanie się aż w 207 wypadkach, tylko na 6 ty- 
godni aresstu. 


* 
* + 

Szabla Kurokiego. O jenerale Karokim 
krążą w prasie japońskiej najrozmaitsze anegdo- 
ty; jedną z nich przytacza Ruś: 

Wśród Japończyków krąży przysłowie: „Da- 
sza delewezecia — to lustro, dusza semuraja — 
szabla“. Każde delowere marzy o przejrzeniu się 
w lustrze, bogato oprawnem, każdy żołnierz — 
w lustrze cennej klingl. Oficerowie dumni są 
z ostrza swej szabli. 

A o Kurokim pa gdy udawał się 
na wojnę, starano się wybrać dlań najostrzejszą 
szablę. Wódz japoński zaś rzekł: m ? 

„Dajcie mi szablę drewnianą. Stalowej nie 
potrzebuję, gdyż, jeśli na wojnie dojdzie do tego, 
że ja będę musiał użyć szabli — wtedy wstystke 
przepadło“. 
” — =a 


W sprawie slug. 


Na kupno wysyła się słażącą rano, z tem 
pragnieniem, ażeby ona kupiła jak najtaniej, naj- 
iepiej, najprędzej 1 przyszła rychło do domu. 

Wręcz przeciwnie dzieje się jednak w rze- 
czywistości. Sługi na targu tracą ogromne wiele 
czasn, niejeden raz zakładają soble koszykowe, 
przynoszą wiktnały źle wybrane, a na tem, rzecz 
uaturalna, cierpi dom i kieszeń peństwa. Jak 
zaradczą znaleść receptę? nie łatwo, zdaje się, 
to przyjdzie. Jest to w gospodarstwie domowem 
i moralnie i materjaln e rzecz ogromnie niowy- 
godna, owo kupno naszych sług, a jednak jak 
mało społeczeństwo nad tem pracuje, ażeby usa- 
nąć tę drażliwą bliznę. 

Że sługa się na targu bawi, nie ma zię co 
dziwować wtedy, kiedy ona niema najmniejszego 
poczncia swoich obowiązków, kiedy ona szeręśli- 
wa, gdy z kuehni wydobędzie się na rynek, kie- 
dy tam spotyka całe grono koleżanek i przy: 
jaciółek, a z każdą parę słów chce zamienić. Ze- 
pełnie inaczej rachowuje się na targu służąca 
przywiązana do państwa. Ta śpieszy się 1 uwija- 
Zamiast przyjaciółek wyszukuje lepsze wiktuały, 
o cenę sie stara najtańszą 1 wraca uszczęśliwio- 
ne, iż otrzyma pochwałę sa dobre sprawanki. 

Wiecja szanowne Panie od czego zależy ko- 
rzyść kupna sług waszych? Oto przedewszyst- 
kiem od tego, csyli słagi chętnie 1 z życziiwo- 
seig pomagają wam w saopatrywanin domu w 
wiktuały. Ażeby zaś tak było, potrzeba umieć 
służące do siebie przywiązywać odpowiednią, ma- 
cierzyńskę pedagogją. 

Najpierwszy krok do nanerenia sługi robie- 
nia sprawanków jest ten: Sama pani idzie s Ke- 
sią na targ i wskazuje jej: — To liche, to do- 
bre, za tamto dużo żąda, to jest zupełnie nie 
drogie. to trzeba kupować najpierw, bo potem 
są prsebiórki, tamto można kupić na końcu, bo 
będzie mniej chodzenia i kręcenia się. 

Gdy słażąca raz jeden i dragi przyniesie 
rzecz jakąś z miasta dobrze kupioną, potrzeba 
ją serdecente za to pochwalić. Dodaje to dziew- 
czynie wiele zachęty 1 badsi wdzięczność za te, 
że jej trud oceniono. 

Ażeby sługi „koszyczkowsgo* nie zaliczały, 
na to jadyna rada, ażeby panie częściej się sja- 
wiały na targu i ceny znały dobrze. Stużąca 
sprytna i doświadczona w mig porna, której pa- 
ni można zarachować więcej i Śmieje się nie je 
den ras z niemądrośe! pant 
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Był rax wypadek, iż młoda pani, wydajge 
obiad na trzy osoby, dała sześć jaj na lane cia- 
sto do rosoła i przepraszała służącą, iż tak ma- 

daje. 

Zus zdarzenie, gdzie pani miesięcznie xa 
;, masło płaciła 12 złr., nie mająe wyobrażenia ile 
| go dziennie może potrzebować kuchąrka dla trzech 
„osób gotująca. 

Na parę metrów długą litanję możnaby wy- 
(pisać przykładami na pozór humorystyczuymi, 
„lecz w istocie bardzo smutnymi, w których do- 

wodów tysiące, iż nasze panie nie są do prakty- 


“ -esnego życia przygotowywane. 


Idzie jeszcze o to, jak zabezpieczyć stag! od 

ego, ażeby zbyt dingo na targu nie przesiady- 
„wały. Czasem bo się zdaje pani, iż Kasla tylko 
Smignie i jng wracać powinna, a tymczasem nie 
uważa i nie liczy w ile miejsce ma dziewczy- 
na pobiegnąć. Ze Szezepańskiego placa na Mały 
Rynek, stamtąd do jatek, znów na Florjafska, 
potem na Bracks, w końcu na Sławkowska. A 
nie wszędzie umieją sługę prędko wyekspedjo- 
wać. Są handle, w których panowie snbjekct ba- 
wią się ze sługami, mają w tem rozrywkę jeśli 
dziewczynę płonącą rumieńcami jak najdłużej za- 
trzymają. 
K3 Roztropnie postępujące panie, przy wysyłania 
sługi na targ, powinny wykreślić jej drogę tak, 
ażeby ona nie potrzebowała wracać, albo nie ro- 
biła tej samej drogi 2 i 3 rasy. 

Nie mówię o tem, ile tradu zadaje i czasu 
zabiera niedokładność w dyspozycjach, gdy pani 
powiada co chwila: Aha! zapomniałam jeszcze 
to, biegaj Marysiu! Ahal.. przypomniałam so- 
bie to, idź Kasiu i tak parę razy do południa. 
Kupowanie zabiera wiele czasu, pieniędzy i pra- 
ey, wię: niechże będzie kierowane roztropnie, a 
nie zawsze będą słagi tak źle i tak długo ku- 
powały. Doświadczona. 


Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kapiel, upraszamy o nadesta- 
nie 40 hal. za każda zmianę adresu. 


KRONIKA. 


Kaleadarzyk keściełny. Dziś 12 niedziela po Świątkach 
Husebjusza wyznawcy i Anastazji; w poniedziałek Wnie- 
bowsigcie NMP.; we wtorek Rocha wyznawcy i Tarsyeju- 
sza męczannika. 

Kaleadarzyk astrensmiezny, Wschód słońca roz aig 
dxió o godz. 4 minut 80, zachód przypada o godz. 7 mi- 
mut —, dłngość dnia godain 14 minut 30. 


Kupujcie tylko u Chrzościjaa ! 


Z powodu przypadającego w poniedziałek u- 
roczystege święta Wniebowzięcia N M. Panny, 
następny numer „Głosu Narodu* otrzymają pre- 
numeratorzy zamiejscewi we środę dnia 17 bm. 
o zwykłej perze, A prenumeratorzy mlejscowi 
we wtorek dnia 16 bm. e godz 10 rano. 


Zjazd stuchaezow, który ukończyli szkołę gór- 
niezą w Wieliczce w roku 1894, odbędzie się w ddiach 
11 i 12 wrsedaia br. w Wielicace. Zebranie w dnu 
11 września br. o godz. 3-ej popoł. w gmachu o. k. 
szkoły górziczej w Wiellozce. Za komitet Jó:ef Ja- 
gar ©. k. nadstygar. 

Rosznisa Uniji Litwy z Polską będzie obsho- 
dzona uroczyście w zakładzie kąpielowym Rvmanow. 
skim w dniu 15 sierpnia b. r. O godzinie 9 tej ra. 
Ro odbędzie się w kaplicy zasładowej uroczysta na- 
bożeństwo, saá po południa o 4 tej na łące „Guie- 
woszówee*, wielki testyn, połączony z zabawą kwia- 
tows. Dochód przeznaczoay na budowę kaplicy za- 
kładowej i na leczniczą kolonję rymanowską. 

Rymanów. Lista gości z 10 sierpnia wykazuje 
927 rodzin, 2045 osób. 

Listonosz w hałacle. Miasteczko Bircza może 
się poszczycić wzczególaym okazem listonosza, Ten 
fankcjonarjusz paźstwowy nosi, żyd, stale czaray hałat i 
1 białe pończochy, a aksamitaego „nieba* ni» zdej- 
muje z głowy pawet w czasie urzędowania. Śliczny 
ubiór urzędowy ! 

Pedziękowanie. Z Zabłoeia koło Żywca piszą 
Raw; Na dochód Towarzystwa budowy kościoła w 
Zabłocin, urządsili w d. 7 s'erpnia fuak'j>narjasze 
koleji państw. festyn, z którego dochód wyniósł 347 
kor. 88 hal. Sumę tę wraz s kwotą 70 kor, nade- 
slang przez ochmistrza dworu arcyksięcia Karola Ste- 
fata, WiĘczono ekarbaikowi Tow. 

Wydsiał Towarzystwa składa podziękowanie 
wszystkim, którzy prsyczynili się do adapia festynu. 

Z dotychczasowych axtadek komitet budowy ko- 
śsioła w Zabłociu zakupił jaż obok nowo zbudowanej 
sskoty odpowiednią celowi parcele 1788 mążni obej- 


Tani Sklep Chrześcijański 
„pod Kosciuszka‘ 


Kraków, ul. Mikołajska L. 1 


„RŁOS NARODU* 


mującą Wydział dciękuje sziachotaym ofiarudawcom 
za dotychczasowe poparcie i poleca „prawę dalszym 
łsakawym względ>m społeczeństwa. Datki ;rzyjmuje 
p. Stanisław Szozepański aptekarz. skarbaik Tow. 
budowy kościoła w Zabłociu pray Żywca. 

Jezyk polski, ac. k. nadworal dosta» cy. Na- 
desłuno nam pocztówkę z nzstępującym drakowanym 
adreeem: „Do Panow Wilhelm Beck i Synowie o. K. 
dostawcy wadworni, Lwów, Walowa*. Na drogiej 
stronie: „Niniejszea upraszam o przysłanie i t. d.“ 
A do tego doiączoaa następująca oferta: „Wielmożny 
Panie! Ma zaszczyt zaprosić Wgo Pana w celu za: 
opatrzenia się w następujących artykułach do tejto 
szładu. Usiformy dla P: T. pp. Wojskowośsi itd... 
Wielki saład zbroju i broni Eleganckie ubrania... 
bielizny meskic. Wyrób ostateczny". — Pod tem pod- 
pisani owi o. k. nadzorni dostawcy 


BEAE OW, 13 sierpnia. 


Wyp” ewadzenle zwłok úp. ks. Jasa Łabaja zdo- 
mu probostwa do kościeła áw. Mikołaja odbędzie się 
dziń o godz, 4 popoł,, a następnie po odprawionych 
nieszporach żałobnych odbędzie się ekeportacja na 
omentars krakowski, < 

Nab:żeństwo żałobne odprawione zostanie we 
wtorek daia 16 b. m. o godzinie 9 ran), 

Klęska posuchy. Celem naradzenia się nad środ- 
kami pomocy wipołożenia krytyesnem wytworsonem klę- 
atg pirsuchy, saprassamy właśstoieli i duierżawców 
większych posiadłośsi s powiatów krakowskiego i 
chrzanowskiego Ra zebranie sę w sali Rady powia- 
towej krakowskiej (ul. Pijarska or. 1 parter) w pią- 
tek d. 19 sierpnia 1904 o godz. 11 przed południem. 

Antom Wodzicki, Jan Skirbiński. 

Sezon 1904/5 rozpocznie się w teatrze miejskim 
w dain 24 sierpnia. Czas po wyjeździe operetki nży- 
ty będzie na odówieżenie i na przeprowadzenie na- 
prawek na scenie. 

Artyści teatra krakowskiego bawięsy w Zakopa- 
mem dają tam ostatnie przedstawienie w poniedziałek 
15 b. m. 

Personal operetki lwowskiej wyjeżdża z Krakowa 
16 b. m. i już 17 rospoczyna we Lwowie przedsta- 
wienia operetta H, Fel xe „Madame Scherry". 

Keuserta popularno odigra ,Harmoaja w oba 
dni świąteczne w parku dra Jorłana. W niedzielę 
orkiestra grać będsie na dętych, w poniedziałek na 
smyczkowych instrumentach, program na oba dni do- 
borowy. Wstęp 10 hal. Początek o gods. 4-ej — do 
4.ej park zamknięty. 

Kalendarzyk świąteczny. Dsé niedz.ela daia 
14 sierpnia. Teatr miejski: „Piękna Holana“, 
operetka. 

Park Krakowski: Po południu koncert mu- 
zyki wojskowej; wieczorem Teatr Rozmaitości. 

Strzelnica: Po południu o godzinie 3 strzela- 
nie koakurzowe. 

Chremofotoskop pizy ulicy Fiorjańskiej 1. 4 
przes cały tydzień: „Podróż po Grecji" w 50 xdje= 
ciach. 

W poniedziałek dnia 15 sierpnia. Teatr miej- 
ski: ,Deuciars“, oatatnie przedstawienia opertki 
lwowskiej. 

Park Krakowski. Po południa koncert, wio- 
oxorem przedstawienie Teatru Rozmaitości se amiento- 
aym programem. F 

Strzelnica. O godzinie 3-oiej strzelanie kon. 
kursowe. 

Z placu wystawy metalowej Jus tylko tydzień 
cddziela nas od dnia ctwarcia wystawy, a odlic.y” 
wizy dwa dni Świąt i 15 b. m. pozostaje dni robo- 
czych bardzo niewiele. 

To też coraz tywaua z każdym dniem praca wre 
w budynkach wystawowych i na placu. Ooecaie kil- 
ka większych firm przygotowuje w pawilonie głó- 
waym, rotundzie i hali otwartej pomieszczenie dla 
swych wyroków, częściowo jut zwiesionych. W hali 
otwartej gustowny pawilon z drzewa wykonuje się 
dla haty w Węgierskiej Górce, należącej do areyksięcia 
Karola Stefana. Celem urządzenia przyjechali: radea dla 
budownictwa z Cieszyna i aarządca huty. 

Kolej państwowa dekoruje awój pawilon; Tow. 
wyrobów żalasnych w Zabłociu swiosto bacdso gu- 
stowny zbiór okuć; szkoła kowalska w Satcowicach 
swoje wyroby; Bracia Batorowicze w Drohobyczu li- 
ny druciane i fotografje fabryki. W hali otwartej u- 
kończono fandamenta pod maszyny parowe firmy L. 
Zieleniewzki, ztóre podczas wystawy będą w ruhu, 
na środku skwera położono jut fandamenta, dano po- 
dłogę, a obecnie odbywa sę montowanie żelsznego 
pawilonu dla muzyki, wyxuaamego przez firme J. Go- 
reskiego. Przystąpiono też do zaprowadzenia Światła 
elektryczsego na wystawie; Światła dostarczy hala 
elektryczna tramwaju krakowzkiego. 

Lampy będą na wysokich, zielenią dekorowanych 
alupach. Biuro instalacyjae p. Niżscha zakłada raro- 
ciągi dia wystawy, restauracji i ustępów. Budynek 
restauracji, którą prowadzić będą pp. Wołkowszi i 
Kijak, już na ukończeniu. Bardzo jest ładna obs.era- 
werauda restauracyjna z ozdobami w atylu zakopiańa 
skim i wysokim dachem goatowym. Z daloka od nmo- 
wej pocaty przez ulice Wielopole widać ten gustowny 


` 
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budynek, projektowany przes iasynicra Liebuaga. 
W tych dniach plac i budynki wystawy zwiedził wi- 
ceprezydeni miasta Chyliaski. Odbyła się też już ko- 
misja policyjno budowlana, złożona z urzędników po- 
licji budownictwa miejskiego, fizyka dra Wilkosaa t 
naczelnika straży p. Nowotnego. Komisja obejrzawszy 
szczegółowo budynki, wyraziła zadowolenie z ich sa- 
nitarno-ogniowego urządzenia. 

Nowy klerewnik teatro ludowego. Tow. Oświa- 
ty Ludowej zawarło wozoraj kontrakt z p. Kazimie- 
1sem Gabryelakim, który objął kierownictwo tesira 
ludowego. P. Gabryelski, znany także z swej dzia- 
łalnaści literackiej poświęcał wię dawniej Karjerse soe- 
nicznej, a rznoiwszy scene występował często m po- 
wodzeniem w amatorskich przedstawieniach w Kra- 
kowie. Nowy kierownik teatra lud. rozpocznie sezon 
w budynku przy ul. Krewoderskiej w d. 15 wrze- 
Śnia i oryai starania o wystawienie w tym dniu 
„geńców* Lucjana Rydla. Szczegółowy rapetaar i 
skład personalu cgłoszony będzie później. 

Ćwicześla wojskowe. Od wosoraj rospeczęły 
się ćwiczenia całych pułków piechoty. — W tym 
tet cela przybyły do Krakowa bataljony, | umiesz- 
ozone po miaatach prowincjonalnych, a mianowicie 
batal. 13 p. p. z Niepołomic; batal. 20 p. p. s No- 
wego Sącza ; batal. 56 p. p. z Wadewic i bataljon 
strzelców x Bochni. 

Strzelanie z posiągu. W piątek wieczorem przy- 
prowadzili do policji w Krakowie konduktorzy koleji 
północnej Pawła Wilhelma Sojkę s Bogucie. mamy- 
nistę z fabryki cyntu. Sojka, jadąc do Krakowa, po- 
czął pomiędzy Kricesowicami a Rudawą s okaa wa- 
goau ptrzelać osirymi nabojami z rewelwera, przes ou 
wynołał popłoch między podróżmymi. — Z cateresh 
strzałów, ostatai padł w pobliżu budki, gdzie ma 
straży stał budnik. Sojka. który został umieszczony 
w aresztach pclicyjaych, iłómaczy się, że strzelzł dla 
rozrywki. 

Skarga na bójków, Od jedaego s naszych czytel- 
nilów ctrzymaliśmy skargi na bsjków roznoszących 
owoce po domacn i mających sklep z owocami przy 
ul. Szewskiej. Kilka osób z inteligencji, opowiadało, 
te zachowanie się tych małojoów jest nader nieprzy- 
zwolte, wyzywające i lekceważące jakby rotmyślnie 
polską publiczność w polskim grodz:e. 

Przyjmują cuni gośsi w swoim sklepie w czap- 
kach na głowie z rękami w fatdach ruarawarów. 
Pomimo tej baty, towar dają wcale n'eszczególay, A 
częst» do zdrowych d>kładaję nxdpsuts. 

Głakryciski kupuje, sprzedaje | najnuje. 
fortepiany, pianina, ksrmonje i pinnele — 
krajowe i zagraniczne — nowe | przegrane — 
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Seren pa A ey ZLEWA y EZ, Ty SE 
Repertuar Operetki lwewskiej w Krakowie. 
W niedzielę 18 sierpnia: „Piękna Helena“, operetka 

w 8 akt. J. Offenbacha. = 
W poniedziałek 14 sierpnia: „Draciarz*, operetka w 

6 akt. Fr. Lehara (ostatnio przedstawienie). 


Kącik humoryatyczny. 
—> ae 1 


Także wymaganie. 

— Podobno twoja somes pochodzi s zagranicy ? 

— A tak, 

— Wiesz ż3 to mała Świństewko, aby popierać 
obse wyroby, jeśli sią ma dobrze rozwinięty przemysł 
krajowy. 

W wagonie syplalnym. 

Jegomuść na d:lasm łóżku (jęczy). Och! ooh? 
ach! ach! 

Jegomość Da górnem. Panie! panie! ozyś pan nie 
chory? C» panu dolega ? 

Jegomość na dole. Ash! och! nic mi nie dolega, 
tylko trzecią jut noc jadą mle w tym pociągu, któ- 
rym mi jechać trzeba... 

Trafna recepta. 

— Wiuszuj mi doktorce, skeńczyłem dzić giedm: 
dziesiąt latek. No, a jakże tam choróbrę dziś kocha- 
ny doktór znsjduje ? 

— Stan dobry! Jeno trzeba, oo zawsze mówiłem, 
więcej ruchu. Rowerek, tańce, wiosłowanie, a głó- 
wnie żadnych wzruszeń serdecznych. 

Na polowaniu. 

Książe (də leśniczego): Czy trafitem tego roga- 
62a ? 

Leśniczy: Waszej książęcej mości spodobało się 
ułaskawić go. 


Następca tronu rosyjskiego. 


W chwili, kiedy na Rosję walą się nieszeng- 
ścia jedae po drugich. kiedy brak powodzenia 
na placa boja wywołuje niezadowolenie w pafi- 
stwie, podsyca ruch rewolucyjny i zagraża po- 
pałarności dynastji, wypadek taki jak urodziny 
długo oczekiwanego syna w domu cesarskim na- 
biera większego znaczenia, niżby je miał w cza- 


poleca na obecną porę: Materje wełniane, flanelki, barchany 
Bluzki i Malki gotowe. Koce, kapy i chodniki, 

É Bielizna męska i damska własnego wyrobu — Wyprawy ślubne. 

CENY BARDZO NISKIE i 

Sklep w niedziele I świąta zamknięty. — Zlesenia z prowineji z i. ! wia ol odwratelg 


TAŁE. mn ' 


4 a dnia 14 sierpnia 


each pokoju 1 w lud'ie rosyjskim, pogrątonym 
w sceptycyźmie nowe mote obudsié nadzieje. — 
Nie pod najlepszemi auspiejami przychodzi na 
świat ten nowy potomek domu Romanowów, — 
wśród szczęku broni i pod panowaniem Marsa, 
ale w tem właśnie może zaboboany lud rosyjski 
dopatrywać się symbolu zwrotu na lepsze, nie- 
jako znaku niebios, że nie opuściły jeszcze su- 
pełnie świętej Rosji. Zsehwiane przywiązanie do 
dynastyi wzmoże się na nowo, abudei się prey- 
wiąsanie do carowej, która jako Niemka nie cie- 
szyła się dotąd zbytniemi sympatjami Indu io 
ile zręczny rząd potrafi wysyskać ten moment 
psycholcgiczny, fakt narodzin cesarsewicza wy: 
dać może nie obliczalne skutki polityczne. 

Wyda je przedewszystkiem zapewne doreŻuie 
dzięki osobistej inicjatywie cars. Uśmiech szozę- 
deia usposobi panującego łagodniej, wywoła li- 
czne objawy łaski, amnestje, które podziałsją 
dodatnio w kierunku ogólnej harmosji. 

Rząd s tej okasji może zrobić nie jedno, i co- 
by w niedalekiej może przyszłości musiał uezy- 
nić pod presją ogółu, teras może uczynić „dobro- 
wolnie* | 

Wypadki niedalekiej przyszłości ponezą, 6 ile 
potrsa on wyzyskać nową Sytuację. 


& 
* * 


Petersburg 13 sierpnia. Daisiaj rano ogłosze- 
ny został manifest carski z doniesieniem © uro- 
dzinach wielkiego ks. Aleksego, syna sara. €ar 
wzywa w tym manifeście wssystkieh swoich pod- 
danych, aby razem z nim sanosili modły do 
wszechmocnego za pomyślność jego pierwszego 
syna, który jest powołany do objęcia w spadku 
władzy, jaką car z łaski Bożej dzierży. Tytał 
następcy tronu, nadany Wielkiemu ks. Michało- 
wi, przechodzi, stosownie do rosyjskich ustaw 
zasadniczych, na nowonsrodsonego Wielkiego 
księcia. 

Peterskurg 13 sierpnia. Biuletyn podpisany 
przez akaszera dwerskiego dr Otta i nadwornego 
ehirurga Hirscha donosi, że stan nowonarodzo- 
nego Wielkiego księcia i earowej jest nadzwy- 
egaj zadowanilający. 


WOJNA. 


Rezbiele flety pertarturskiej. 

Paryż 13 sierpnia. Petit Parisien donosi z 
Petersburga, że w walce, jaką flota japońska e 
eskadrą rosyjską koło Portu Artura stoczyła, 
fota resyjska ponfesta ciężkie straty. Okręt 
„Pallada” | dwa Inne miały zatenąć Reezta 
eskadry resyjskiej zestała na wszystkie strony 
rozbita. 

Czifu 13 sierpnia. Doniesienie Biura Rexte- 
ra: Według nadesstych tataj wiadomości krg- 
żownik „Nowik“ pe npływie terminu 24 ge- 
dzin uciekł z pertu Telatau, 

O walce z japońskimi okrętami nie nie do- 
nosza. 


Oblężenie Porta Artura. 

Londyn 13 sierpnia. O akcji armji oblęśni- 
exej japońskiej pod Portem Artura nie nadeszły 
żadne doniesienia. 

Petersburg 13 sierpnia. Ros. sjen. tel. dono- 
si z Mukdena pod datą 11 sierpnia: Poderas 
walki dnia 26 lipca pancernik „Retwizan* 
uszkodził dwa nieprzyjacielskie o- 
kręty, które się natychmiast oddaliły. Są to 
prawdopodobnie te okręty, które Chińczycy wi- 
dzieli tonące koło Csifa. 


Zajęcie „Reszitelnego*. 

Czifu 13 sierpnia. (Biuro Reutera) Chiński 
oficer marynarki opowiada, te gdy pierwszy ja- 
poński kontrterpedowiee, który przybył do tu- 
tutejszego portu, przejeżdżał koło chińskiego o- 
kręta wojennsgo, a dragi torpedowiee ciągnął 
na linie „Reszitelnego* na północ, flagowy o- 
kręt chiśski „Haiszu* gotował się 
do walki i zawiadomił japońskiego komendan- 
te, że musi oddać „Reszitelnego*, ponieważ na- 
rata w jaskrawy sposób nentralność. Jap ob- 
ski komendant przyrzekł, że nakłoni 
komendanta torpedowea do powrotna 
do €zifu. Chiński admirał wziął słowo hono- 
ru od japońskiego kcmendania i pozwolił ja- 
pońskiemu kontrtorpedoweowi od- 
płynąć. Japoński komendant jus wjeżdtająe 
do portu, otrsymat od chińskiego admirała oso- 
biste zapewnienie, że „Reszitelnyj* jest rozbro- 
jony. 

_ Podczas walki, jaka się wywiązała przy ra- 
jęeiu „Reszitelnego*, obie strony poniosły | 


Fulardy jedwabne 60 ct. 


„GŁOS NARODU" 


znaczne straty. Dotąd 16 Rosjan bra- 
kuje. Komendanta rosyjskiego, który jest ran- 
ny w nogą, zdołano uratować. 
Sprawa ,Keight Commandeur". 

Petersburg 13 sierpnia. Tutejszy sastepea 
Biura Reutera dowiaduje się, że odpowiedź ro- 
syjska na przedstawienie angielskie z powodu 
zatopienia okrętu „Knight Commandeur“, została 
doręczona wezoraj angielskiemu ambasadorowi. 
Jest ona zredagowana w tonie uprsejmym, wska- 
zuje na prawomoeność regulaminu rosyjskiego, 
ogłoszonego w r. 1895, którego to regulaminu 
przez szereg lat nikt nie zwalesat. Wobee tego 
nie można powątpiewać o jego prawomoenosel, 
dopóki nie zostanie zawarta umowa w tej kwe- 
stji między oboma państwami. 


TELEGRAMY. 


Obywateletwe henerowe. 

Nowy Targ 18 storpaia. (Tei. pryw.) Tatej- 
sza Rada gminna w usnania zasłag pefotonyeh 
koło założenia gimuasjam w Nowym Targa ma- 
dala jednogłośnie obywatelstwo konorowe Nowe- 
go Targa pestowi sejmowema Janowi Bednar- 
siema | kraj. inspektorowi szkolnem! drowi La- 
demiłowi Germanowi. 


Stały kemitet przedsiękiereów naftowych. 

Berysław 13 sierpnia. (Tel. pł) Weroraj 
odbyło się tu walne zgromadzenie firm nafto- 
wych, na którem uchwalone utworzony RA czas 
strejku komitet przedsiębiorsów samienić w in- 
stytacje stałą dla przeprowadzenia wspólnych in- 
teresów miejscowych, wreszeie dla niesienia po- 
mocy i porady. 

Uechwalono, dalej prsyda¢ tema komitetowi 
do pomocy biuro, którego utworzenie pornezono 
krajowemu Tow. naftowema w porosamienin z 86n- 
tralnym związkiem fabrycznym. 

Ekspiezja w fabryce prochu. 

Grae 13 sierpnia. Deisisj nastąpiła w pola- 
dnie eksplozja w fabryce proche Jakóba Maye- 
ra w Rudersdorf. Z robotników nikt nie odniósł 
ran. 


Combes o swojej polityce. 

Paryż 13 sierpnia. Ecke de Paris donosi, że 
prezydent ministrów Combes wygłosi w pierw- 
szych dniach września ponowną mowę polityezną 
w Auxerre, w której poruszy aferę biskapów 1 
przedstawi sapatrywania raade co do rozdziału 
państwa i Kościoła, 

Niepekaje w. Marekka. 

Tanger 13 sierpnia. Sekretarz b. marokań- 
skiego ministra wojny Menehbiego został uwię- 
ziony. Sam Menehbi miał zostać równieś uwię: 
stony, lees schronił ste do angielskiego poselstwa, 
które sarsądziło środki dla jego ochrony. 


Stany Zjedaeczene a Tarcja. 

Kenstantysopel 13 sierpnia. Tarecks-amery- 
kański konflikt jost przedmiotem newych per- 
traktacyj pomiędzy Portą a rsądem Sianów 
Zjednoczonych. Obecnie Porta zwraea się tylko 
praeeiw jednemu punktowi. 

Amerykańska eskadra przybyła wezoraj rano 
do Smyrny. 


Rzym 13 sierpnia. Aj. Stefaniego sapraeeza 
wiadomości jakoby austro-weg. bataljon strzel- 
sów przed kilku dniami przeszedł granicę koło 
Pignale | maszerował 4 kilometry w głąb na te- 
rytorjam wioskiem. 

E SEES ee eS 
Kursy telegraficune. 

Wiesed 13 zo sierpnia. — (Gielda pop.).— Godzina Br- 
Marki 117-— Renta majowa 99°90, Weg. renta koronc- 
wa 9760, Akcje austr. zakładu kredyt. 6482 —, Akcje w::. 
758—, akcje Anglobankn 97850 Akcje Uniobanku 516 50 
rza b Landerbanku 496 —, Akcje kolei państ. 688— Lon 
berdy ——, Akcje fabryki broni 481'—, Akeje tytoniowe 
542 —, Akcja Alpiny 454456 Losy cureckie 197'—, Ru: e 

— 


Oakier (spok.) 22-05, — spirytus (słaby) 46-60, — ua 
fta ni eniona. 

Serilu 18-g0 sierpnia. — (Giełda wieos.).—Austryackie 
Akcje kredytowe 200°90, Towarzystwo dyskontowe 183:75. 


Museum narodowe. 

W Sukiesnicach: rsbyiki małemtwa, maby 
i przemysłu artyetycancgo, tbiory etmogreficane i wy- 
kopaliska prscdhistoryerme. Otwarte codsiemnle od 
godz. 10 — 4. 

Museum im. Hutten: Czapskiego, obejmu- 
jące xbicsy moret, medali, rycin i zabytków przemysłu 
artystycznego. Wolska 10. Osdziennie od g. 10 — 4. 

Dom i Muzeum Jana Matejki, Fiorjańska 
41. Csdsiensie od gods. 10 — 4. 

Barbakan bramy Florjańskiej, bardzo interesu- 
jący »abytek architektury fortyfikacyjnej s końca 
XV j pomstu XVI w. Codztenzta od gods. 10 — 4. 


Adamaszkowe mater. 


* 


Batyst jedwabny na snknie od str. 9:50 , 
Fulardy jedwabne drukowaae od 60 et. „ , f n 00, p ; 
Za metr z opłatą ela i porta do domu. Wzory odwrotnie. Porto od ksta do Sawajcarji podwójne. 


SEIDEN FABRIK HENNEBERG ZURICH. 


Nr 
NADESŁANE. 


Rubryka „Nadssłane* wie pochodzi ed redakcji, 
która też wie bierze za wią edpowiedzialnośm. 


825 


Dia właścicieli komi i gospodarstwa 
dla turystów. Niepospolite zalety weterynaryjnycka 
przetworów Kwizdy, kilkakrotnie odznaezonych, miano- 
wicie uprzywilejowanego płynu i patentowanych epasek 
dla koni, zjednały firmie Kwisdy w Korneuburgn rozgłos 
i bardzo wielm odbioreów. Bo też firma ta puszcza w 
handel tylko dobre wytwory, jak ped do paszy bydlę- 
eej, patentowane epaski dla koni i t. d. U turystów zaś 
i kolarzy szczególną wziętość ma płyn Kwizdy ze ma 
kiem węża sił dodający. — Pięknie ilustrowane cenniki 
obejmujące tak dawne, jak i najnowsze wytwory wetery- 
naryjne, wysyła firma na żądanie kaźdemnu za darmo i 
epłatnie. 


Dotknięci ciosem przez Śmierć najukochań- 
szych i najdroższych mam osób, nie mogąc po- 
dziękować osobiśsie każdema z osobna za oka- 
zanie nam współczucia, oraz za współudsiał w 
odprowadzentiu zwłok ś. p. Franciszka Nodzyń- 
skiego i 8. p. Marji Nodzyńskiej na miejsce wie- 
cenego spoczynku, składamy na tej drodze Wie- 
lebnemu Duchowieństwa, Przyjaciołom 1 Szano- 
wnej Publiezności serdeczne „Bóg zapłać.“ 

Redzina. 


Dr Bruno Wojciechowski 
b. asysteat kilalki glnekeleginzne pełażalczej Ualw. leglel? 
erdynuje w chorobach kobiecych w Krakowie Podwale 9 I p 
ed 8—5. Telefin Nr. 868. (Mieszkenie i telefon pe Proi. 
Drze Baczyński). 2618 


Peleryny Zakopiadskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damakiek 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komeudziński, Zakopane. 


Dr. F. Cholewicz 


mimo falesywie rozsiewanych wieści, erdymuje jako 
lekarz zakładowy w Sweamowicach. 2882 


Dr Michał Sliwiński 
ordynuje w KARLSBADZIE 
HfhIbrunnstrasse „Kónigwv. Preussen“ 


Pokoje umeblowane 
dla przejezdnych z całem utrzymaniem lub ber 
na | p. Graniczna 14. Wiadomość na miejscu. 


- Potrzebne pomieszkanie 


składające się z 10 do 12 pokoi w śródmie- 
Ściu cd 1 października. Zgłoszenia do admini- 
stracji „Głosu Narodu“ ul. św. Krzyża |. 7. 


Razem z przedpłatą aa „Głos Narada“ me- 
ima przesyłać przedpłatę aa plemo kamerysty- 
czne-satyryczne I 


fl sj 
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kar. 


Ruch pociągów 


e. k. kolei Państwowej i c. k. kolei Półnecne| 
na stacji Kraków 


ważny od dnia 1-go maja 1904 roku 
według ezasu środkowo-europejskiegc. 


Odchedzą z Krakowa: 

W strane Lwewa. Ri kB Road 

iesmny o godz. 648 r. | C80bowy 0 gods. Y'GU w. 
zadac Y sisi 8.10 r. | osobowy o gods. 10°55 w. 
osobowy 0 godzin. II rano Dn Newoge Sącza 
błyskawiczny 0 g. 249 pp. osobowy e gods. 9'02 ranc 
pospieszny o godz. 8°38 W. | osobowy 0 god. 7°55 wiets 
hess > E Toss Wiecs, | osobowy o godz, 11°40 w. 

ua al De Wiednia 


Do Oświęcimia 
3 . 5'25 . 
osobowy o godzin. 4:30 r. Ry oat aan 
osobowy o gods. 1°15 pop. By oriona ae 
osobowy o gods. 7:55 wiecz, osobowy o godz. 2 po zab 
Do Taraawa I Stróż pospieszny 0 godz. 16 w 
osobowy o godzin. 6'15 w. De Warszawy 
De Wiellozki osobowy o godz. 5°29 rano 
osobowy o gods. 8'30 rand | osobowy o godz. 9°20 rane 
osobowy o g. 1:30 w pot ' osobowy o godz. 6'40wieo 


ZZ O zzz Z 


do 11°35 zł. za m.jakoteż zawsze nowości w czarnych białych i kolorowych ,Jedwablach Henneberga* 
od 60 ct. do 11 slr. 36 ct zametr, gładkie w paski w kratki, wzorowane adamasskowe itd. 
od 85 ct. do str. 11-80 | Jedwable balawe 


od 60 ct. do mir. 11 
43-25  Jedwable ślubne „ 60 11°86 
3-70 | Jedwable aa blazkJ 


» n n 


” 11-86 


1% 


„r © 


=~ 


— hee og 


©, CNABEHK= 


Sav ay 


eet, 


Nr. 225 


Martowny handel herbatę, 
moni i jo poszukuje 


4 podróżnego na Galico, 


Refiektant musi być u Kółek rolni- 
acych i menage wojskowych, dobrze 
<gbznajemionym. 
Oferty: Export dwa „iR 
) poste restante, 
Miód pszezelny 
| dwiety (lipsowy, tegoroesny). patoka 
| owej pes żadnych de- 
i msłaczok, wysyła w bląszankach azenel- 
"aie zamkniętych po 5 kg. z pasiek wła- 
auych, jut z opłatą poozty za 6 kores, 
LJ powołaniem się na niniejsze ogłoszenie. 
Zarzad Dóbr zisaskioh | paslek Zygm 
iego w Biemikowcach, peozta 
3 Slaulkewoe. 2489 28 80 
| s AK A o a MĂ 
( 0694609 GOOS? OA 
-LAKZLAWD 
pod zarządem 1861 0 0 
| J naprzeciw cmentarza 
krakowskiego 
posiada na składzie wielki wybór 
| gotowych pomników z piaskowca, 
i marmuru, granitu i labradoru. 
| Podejmuje się wykonania grobo- 
wcw jak w miejscu tak i na 
prowincyi, według własnych lub 
dostarczonych rysunków. 
iz Lad E Sa 
(kiper) 22655 
rutynowany, starszy, znaj- 
dzie umieszczenie u firmy 
A. Hawetka, 
W mieście powiatowem, siedzi- 
pie sądu obwodowego, gimnazyum ete. 
jest do sprzedania z wolnej 
ręki katolicki 
Handel żelazny 
ay w jednym i tym samym lo- 
Kaln od 54 lat, mający obrót i wyro- 
bioną klientelę. Handel tem może w 
tym samym lokalu nadal pozostać. Ka- 
pitał potrzebny ca 20.000 Ker., którego 
powna część moża być spłacona Ta- 
tami. Bliższych wiadom dei u lsiela x 
grzeczności p. Zygmunt Rozwa- 
dowski = Jaśle. 2618 8 8 


W Krakowie) 


polarg tie 


HOTELEÓLSKI 


blisko kole: 
przy alicy Floryańskiej 


(ohok bramy Florysńskiej). 

Cones pokoje od najwykwintniej- 
do najskromniejszych ; ceny 

{ bardzo Przystępne, od 60 et. za pokój, \ 
dw aga! Na nejen znajduje alg | 
telefon Nr. 469 do użytku Go 
(tak w obrębie Krakowa jak i 
wszystkich głównych miast sale} 


Anstryi. 1777 
B > ES LS 


i ZZ 
5S. PIOTROWICZ 
FABRYKA KONIKÓW 

co 


Ej do 


kioja ‘MYENI 


g'g PĄSYŁ 


«osiki BR biegunach, k kółkach I tas 


b. 
Wynajmę 

w miastjceka w SK Joa Krakowa po- 
łożnom % Pokoje y kuchnią, 
piwnicą, strychem I ogródkiem. Zgo 
@zenia przyjmuje (x podaniem cesy 
najmu, wielkości pokoi i ogródka) Ad- 
Eninistracya „Głosu PY pod L. B. 


"2674 
wszólkiuh zawodów 1 
A dresy | i krajów potrzebne do 
wysyłania ofert, kia zawiązania sto 
miuków handlowych w mledzysaredewom 
Slurzo adresów Jozef Rozeszwelg | Sya, 
iedeń I. Biickerstr. 3, Teleph. 16851, 
Budapeszt V. Nador utezą 18. Pros 
pekty franeo, 1882 320 


„GŁOS NARODU", 


| 
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ea 


Addai 


„CUNARD“ w LIWERPOLU 3 


przewozi najtaniej i najwygodniej pasażerów | 
m i towary z Tryjestu de Nowego Jorku. 3 


pa 

r> Następujące parowce odchodzą z Tryjestu: =i 
pæ „PANNONIA“ dnia 20-go Sierpnia 1904 r. er 
= "ULTONIA" ,  3-go Września , , 3 
= „SLAVONIA“ 17-g0 R z 
m Zastępstwo dla Gallcyi z W. Ks. krakowskiem 

= "JÓZEF EILE Lwów, Brajerowska 6. „3 


WODNO DUOWONUO 3 
Prawdziwy kotwicowy złoty (doublé) 


Remontoir-Roskopf-Savonnet. 


To najaowize zegarki „Roskopf* mają do- 
skonały, gwarantowany, precyzyjnie wyko- 
nany werk, © podwójuysh stotyen „double* 
kowertach ze sprężyną Złoto doublowane 
jest metalem podobnym do złota prawdziwego, 
keéry tego podobieństwa nigdy nie traci, — 
Ta zegarki E powoda swego świetnego Wy- 
kończenia są przedmiotom powszeshnego po- 
daiwa — 0 od prawdziwie złotych trudno 
| do odróżnienia. 1 & 


Cena zir. 5°—. 


Də tego łańsaszek ze złota donblowanego 
złr. 150. Do każdego zegarka daje się 8-ch 
letnią piśmienną gwaraucję. Wysyła tylko za 
pobraniem pocztowen. 


Józef Spiering 


Wieden l., Postgasse 2 - 48. 


dawniej 1778 


J. IWANICEIEGO ae 
Kraków, Rynek główny L. 18 
pieca ulepszone Singera maszyny do szycia 
i haftu pierścieniowe: Central Bobbin, odzna- 
czające się znakomitą konstrukcyą i nadzwy. 
czajną trwałością, na których można haftować 
bez odkręcania ząbków i prayérubywanie in- 
nych przyrządów. (Patent Nr. 167759). 
Ponieważ tutejsze filie obcej firmy ogła- 
szają, że tylko oni wyrabiają mm nae yey: 
Singera i Central Bobbin, oświad- 8 sm 
czam, ze twierdzenie to jest rezmysinem kłamstwem, gdyż w Eu- 
ropie istnieje kilkadziesiąt fabryk i towarzystw akcyjnych zajmujących 


R. PAWŁOWSKIEGO s a 
sig nie różnią od maszyn Tow. akc. firmy Singer Co. , lecz przeciwnie 
wyroku sądn cyw. w Berlinie z d. 5/1 1901, wyroku sądu najwyższego 
Co. dawniej G. Neidlinger przegrała. 
nożne od 85 złr 

| 
| Posadzki kościelne. 

Biuro centralne: Wieden, K., Seilergasse 14. 

0 Kolorowe płyty na posadzki w stylowej ornamentacyi dla kościołów i 
O Rury kamionkowe de kaualizacyi; nasady kominowe od po- £ 
w Wiednia i t. d. 227 8 90 ff 


-OBGOGOGODOCESCOCOCOSGE-0000B5B000O 

się wyrobem maszyn Singera i Central Bobin, które nietylko niczem 

dobrocią materyału, opracowaniem i wykończeniem daleko je przowyźszaj ją. 

Posiadam odpisy wyroków i orzeczeń władz politycz A; miana Wiele: 

w Lipsku z d. 12/11 1901, orzeczenia ck. starostwa w Wiednin z d. 96/8 

1886 i t. d, z których każdy może się łatwo przekonać, że wszelkie spory 

odnoszące ię do używania nazw: Singer i Central Bobbin firme Singer 

Będąc w stosunkach z firmami światowej sławy, mam na składzie 
maszyny pod pe Easing najlepsza i przedajg je: ręczne od 97 złr., 
Ni h tr h tó kasd 
izedavel o OOOO TS taal oj. — Cenniki roniylam darmo | opłatnie, 
ODS SOCOSSISOSOS SOU IOUS CDG 1090000 
-= 

O l , 

Pierwsze Sehattauskie labrycane ake, Towarzystwo wyrebOw szamolowyed | 
j (przedtem C. Schlimp.) 

Płyty zendrówkewe na chedniki, podwórza i korytarze klasztorne 
ji kaplic, Glazarewane płyty okładzinowe na ściany w kachniach, § 
| łazienkach parafialnych i t. d. i 

jedynczego do najozdobniejszego wykonania. — Wykonano roboty $ 

w wieln kościołach i klasztorach, w ksigtgeo-arcybiskupim pałacn W 

Prespekta i kosztorysy ORAZ. 
S298 222 GE EE = 


1 faska 5 dzy d kor. 5:20 - WE TI CA 
! - ee ing © zjem i 480 fnajlepazo hygieniczne paryskie 
n 5% 68 <.. » 860 
l, 6, Musa zatarte * _ |] TOWARY GUMOWE | 
INE Świeżego.. > 8— |Í do €elów sanitarnychi 
ya Da Sera sigo en polecają 1768 
kie ee Hi 

l „ 5» Smatou wieprzow. „ 750| Reim i Spólka 
L n 5, Stealay gra „ 6— Rynok 37, Kraków, Llais A-B. 


yayla a specyałów EECME 


Oenniki darmo. Wysyłki dyskretn 
Klofer Fellke Keamark (Węgry). | wam a Noa | 


r 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJOZYSTY*. 
| 


= ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO Š]! 


=| Helena Szymańska 


masażysta i egzam. akuszerka 


przyjmuje chore u siebie w domu, rę- 
cząc za tioskliwa opiekę. — Kraków, 
Rynek kleparski L. 12. 2849 8 5 


NA SEZON KĄPIELOWY 


poleca firma 


H. Bogdanowicz 


ZAKŁAD 
Bandaže - erthopaedgczny 


W KRAKOWIE 
wł. Grodzka L. 35 
— 1 > 


ul, Floryańska L. 9 
własnego wyrobu 


bandaże, 


pasy brzuszne 


uznane dotąd za naj- wy 
lepsze. 2496 Giese 


Dom w Grybowie 


urocza okolica, kąpiele, 7 pokoi, ogród 

zabudowania gospodarcze, z powodu 

wyjazdn natychmiast do sprzedania. — 

Zgłoszenia LEA m G.* Mon astona 
a 


Masło deserowe 


codziannie świeże rryseła w cenie 10 
kor. za paczkę 5 ker. opłatnie Ea po- 
braniem mleczarnia w Młotwinie 

koło Brzeska. 2219 1 0 


Dzwonki elektryczne 
i telefeny 


urządza bajecznie tanio bezzwłocznie i z gwa- 
ranćją roczną 


PRACOWNIA MECHANICZNA 


Stanisława Leśniakowskiego 
przy ulicy Grodzkiej L. 48 obok kościoła Św. 
Piotre, telefon Nr. 308. 


2714 


Do spredania dom parterowy 


z zabudowaniami gospodarczemi, © 6- 
grodem jarzynnym i owosowym w oko- 
hey zdrowej, 20 minut drogi od rynim 
krakowskiego, sa 4000 koron, połowa 
może zostać na hipotace. Blikszej wis- 
domości udzieli z grzeczności WP 
J. Wojciechowski, handel korsenny, mł. 
Szpitalna Kraków. 245766 


Macht die Haut i zart ma Weiss 


1815 5 7 


Panienka 


skromna, uboga, lecz z dobrego duma, 
z ukończoną VI kl., posznkuja umiese- 
czenia w handln jako ekapedyentka, 
lnb do towarzystwa dziecka. Łaskawe 
zgłoszenia pod: „J. j.“ do Admiaiste. 

„Głosz Narodu“. 2658 6 9 


p a e] 
I"PŁYN KWIZDY 
A arta ochr.: Wąż. — Płyn dla turystów. 


Zdawne ceniony dyet. kosmet. środek 
(wcieranie) do wzmocnienia ścięgien i mu- 
skułów ciała. — Przez turystów, roweecy- 
stow i jeżdzców zs skatkiem zastosowywany 
de Wamoenioniai uzyskania napowrót poprze- 
dniej sprawności po wielkich wysieczkach. 


Cenal flaszki 2 k., „flaszki 120k 


Do nabycia tylko w aptekach. 


d 


“90 dni na próbę! 


wysyłam każdemu sławny w świecie systema BOHNELA 


Patent. zegarek Roskopf 


W 
jm 
, - Z a w. 
JLA 
i A 


kwotę bez 


ZA 


g oE 


Szanowny Panie Bëhnel! Bodge 
przysłagę, a Pańską szanowng firmę 


1 ostrzeżenie! 


— Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. — 
Skład główny: Franc Jan Kwizda, 
e. k. anstr-węg., król. ram. i książ, bnłg. 
dostawca Dworów, — aptekarz obwodowy, 

Korneuburg koło „Wiedala. 1489 


z imit czarnemi stalowemi lub niklowemi ko- 
wertami, szczególnie polecenia go>dae dla P. P. 
©. k. Oficerów. 
A) wych, Maszyalstów i dla Wszystkich, ko po- 
y crzebują dobrege, mocnego zegarka do cod zionnege 
użytku i a ERY się po upływie 99 dni, 
tadny-h potrąceń napowrót odesłać. 
Cena wras z łańcnszkiem i fnterałem tylko 5 ker. 


I Max Bihnol, zegarmistrz, 


Jedno z wiola nanań: 
„Bóhneł Roskopf` bardzo zadowolonym, dzigknjg Panu m jego prawdziwą 


Z poważaniem Franc. l.lebisoh, Werkmistrz Teplitz Czechy. 

Oatrzega się -przed sakupnem x innych stron anonso- 
wanych zegarków Roskopf, które można kupić n każdego 
kramarsa, a kcórych żadan zegarmistrz nie potrafi naprawić. Proszę moich 
zegarków Roskopf nie porównywać z tymi biaszakami | 


„aadarcaoryl, Urzędałków kołeje- 


Przy odbiorze 5 sstak tylko 4 ker. 
Ten sam zegarek 5 wisernukiem 
Najjaśniejszego Pane, anstryackim 
orten, Papieża Loona X, pięknem 
polowaniem inb widooskiem, koszta- 
je 40 hal. więcej 3 lata pisemnej 
gwaranzyl. Wyg:yła za pobraniena. 


I szy fabryczny skłąd 


Wiedeń IV, Margarethen str. 48/25, 
Dostawca c. k. urzędników państw. 


Największa i najstarsza firma sa- 
łożona w r. 1840. Wyazczególaioną 
wielką nagrodą i wielkim złotym 
medalem w Paryżu 1904. 


z przysłanego mi zegarka systema 


mogę każdemn jak najlepiej polecić. 


2236 8 6 


„8208 byc 


BS FARBY, LAKIERY 


0. Fritzego buraztynowo - olejno - la- 
kierową farbę. najlepszą do lakie- 
rowania podłóg, nieprześcignioną 
zo do trwałości, wydatności i po: 
łysku, bardzo łatwa do użycia, 
wysycha pod gwarancyą w prze- 
cięgn 6 cin godzin. 

bursztynową firmy: L. Marx, 
Gaaden, nadającą podłodze połysk 


Farby | Lakiery do drzwi i okien. 

Farbę szybko ecbnącą pod pendalem 
nazwy „Linoleum . 

Farby olejne do podłóg. 

Masę woskową i francuską do za- 
puszczania podłóg i posadzek. 
Szczotki | Pendzie do czyszczenia 

mebli. 
Szozetk! do froterowania podłóg. 


polecają po cenach najniższych ` 


Kraków, Rynek 37, Linia A-B. 
6i 


Piłki gumowe I nożne, Hn- 


w różnych kolorach. rybołowstwa. 


rE 
Królowa Korony Polskiej 


Fotografja matowa z obrazu Java Styki. 


LINOLEUM 


| Kupię kartkę wzywam 


Do sprzedania 
garnitur mebli plnszowy, szafa os 
k 


Najśw. Maryja Panna siedzi na tro- | w znpełnie dobrym stanie. -- Adres:| dana z instrem, lustco z konwela 
mie Auny Jagiellonki w kaplicy Zyg-| Michał Grzybczyk, Wola Duchacka bowe, ulica Sobieskiego L. 15, II ptr. 
muutowskiej na Wawelu i błogosławi p- Podgórze. *+707 1 2 269% 8 


5 PRE: różnych stanów, skła- 
jąc Jej więc biskup, magnat, 
k krakowski, wieiniaczka z dzie- 
skiem na ręku, mieszczanin i SURF 
a, rapuja się malowniczo m stóp 

ave Korony Polskiej*. Po 

wa Najśw. Panny błyszczy orzeł 

W h SEE snossą ko- 
na ro ią. Myśl religijno-naro- 
dewa widnieje w tym obrazie utalen- 
tewanego artysty. Fotografja tę wydała 


Księgarnia katolicka 
Dr. Władysł. Miłkowskiego 


p A 


| ZAKLAD ARTYSTYCZNO-POTOGRARCZY — 
FRANCISZKA KRYJAKA! 


W KRAKOWIE, 
wchód do Zakładu od ul. Dominikańskiej L. 3, 
i od ulicy Poselskiej L. 30. 


CENY W ZAKŁADZIE: 


w Krakewie 6, św. Jana (Hotel Saski) | gs 3 pia", fotografii format wizytwy. . . - « . ag <a 
w trzech formatach: *4/,, centymetréw © a 3 egremplerze fotografi format secesyjny . . . . - . Kor. 2- g 
(rzelkość kartonn) Cena kor. 1:20), w Za 6 egzemplarzy Rore W! w cs. Wes, A Kor 38— 

fa Am. kor. 4—, *:/,, ctm. kor. 6—. | Za 3 egzemplarze fotografii format gabinetowy eT: Kor. 4— [| 

a opakowanie i porto dułączyć nale- ||| Za 6 egzemplarzy pówą PE Ta ań Kor. 6— 
y 1 kor. — Tamże ramy stósowne | (, Za 3 egzemplarze fotografi format eecesyjny.. . . . . . Kor. 8-— ip 

© tego obrazu, który może być dostar- | Za 6 egzemplarzy mo owi 5 = ceo ol oe. Kor. 5— 
sady i ETS OY) ręczało. } Za s egzemplarze fotografii format budtarowy Kor. 6— 
~ ~~ | oe Ze 6 egzemplarzy rób a „KKA A TASIK Kor. 10:— ji 

WYKŁADY | Karty korespondencyjne za 6 egzemplarzy Kor. 140 

| | ” * n m Kor. 2:40 


nauk rachunkowości f Z poważaniem 
państwowej i buchal- ||| 2705 1 5 Franciszek Kryjak. || 
ZEE ZE ZSEE = 


teryi = rękojmią złoże. | 
mg” 22 tysięcy Wi 


t 
4 
Í nia zawodowych egzaminów, | 
urządzam jak i w latach po- | 
przednich 8682 6 o 

przy placu Majhi 1. 9. (| sprredałem dotychozes maszyn de szycia — bez pomoey na'rętnych ajentów. 
§ W. Grzybek. | Jako mechanik i specyalista, sprowsdyem od 32 łat maszyny z fabryk świa- 
„wn RER PASA HAGANA | towej sławy, jak DS. Biesolt & Locke, Kayseri td. w najlepszym gatunku, 

które wyrabiają mi n P. T. Publiczności niezachwiane zanTanie. 
Maszyny ręczne od 95 do 50 sir. Nożne do szycia i haftu, obrączkowe 

i Central Bobin cd 65 do 88 złr. — na raty. Głotówką 10%/, taniej. Gwarancja 


SZCZENIĘTA 
-cio letnia. 


gatunek dużych psów łańcuchowych do 
sprzedania Wiadomość Półwsie Zwie- 

Nanka szycia i haftn bezpłatnie. Wszelkie systemy maszyn do szycia 
przyjmuję do naprawy. 


rzyniec 16, 2497 9 10 
Na willę w Zakopanem Pierwszy w kraju skład maszyn do szycia I warstat reparacyjny 
Lwów, Hotel Żorża. 2676 2 8 


Pub innej miejscowości, jest II piętr. 
= m ERU w nowe do zamię- 

o sprzedania). Zgłoszenia do 
kide, Krakow, Radeiwiftowaka JÓZEF IWANICKI 
mechanik i specyalista. 


Nr. 28. 2710 1 6 | Proszę żądać cenników! 


PRAGA 1 ai makonici m edościnitny „Tępiciei TODACIWA”, 


Kupujcie jednak tylko we flaszkach 1728 
wszędzie tam, gdzie są wywieszone afisze Zacherlina. 


alki jedwabne, wełniane, batystowe 
i kretonowe 


Kraków 
o dzień nowości w bluzkach jedwab- | 
nych, wełnianych i batystowyeh. 


Wydawca: Dr. Antoni Beaupré. 


„WAPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


I GLAZURY “Sy 


„NOWOŚĆ“ Pinel nejlepszy Środek przeciw 
grzybowi, Exłcater, Antimerulien I Karbolineum 


REIM i SPOŁKA 


Lawn Tennis, Krokiety, Kule i Kręgle, Hamakl, 


za jednem posiągnięciem. Szczotki do zamiatania. J 
Farby olejne do użytku gotowe | Szczotki do sznrowania. cee, Prayandriya ý< 
Trzepaczk! trzcinewe. yozne, ybory 


CERATY CHODNIKI “Ba 


ma |W zachodniej Galicyi: Chrzanów, ulica Mickiewicza. 


rz come 0 || 
ielizna damska, męska i dziecinna w wielkim wyborze. 


M. Beyer i Spółka 


yroby trykotowe jedwabne, wełniane i bawelniane, 
Pończochy i i skarpetki dla Pań, Panów i i dzieci. 


EG odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. 
Papier z fabryki Braei Fiałkowskich w Bielska. 


ILOS NARODU”. 


Linewk! bezpieczeństwa do opasywa- 
nia się przy mycin okien. 

Środki desinfekcyjne. 

Środki owadogubne. 


| Pióroposze do knrzn. 
Szczotki | Aparaty do czyszczenia 
dywanów. 
Papiery transparentowa. 
Artykuły do oczyszczenia sprsętów | Przedściółki z Linoleum, ceeratowe | 
domowych. i japońskie. 
~Rapldel? nie prreścigniony płyn | Chedniki kokosowe. 
do czyszczenia metali. l paren kokosowe, żelazne i RECZOT 
Artykuły do prania. owe. 
Matoryny 6 Gwiwesnikć Ceraty na stoły i meble. 
Artykuły bygieniczne. Lakler, Kreda | Gąbki do tablic 
Farby do farbowania materyj i piór. | szkolnych. 


| 
| 


Piękna realność | 


nadejąca się znakomicie dla młynar | 
(dawniej był młyn) do sprzedania. * 
Kościół, szkoła, dwór w miejscu. Wil 
domości udzieli Balasówka Straszędj 
p. Grabiny. 2706 7 


zew | 


| Kawa zdrowie”. 


| polecona peja krakowskie Tow : 
jraystwo lekarskie jako Worovw! 

przyrządzony przetwór krajowy, -| 
odpowiadający wszelkim Wymogow, 
dyetetycznym Wszędzie do nabycit 


Waśniewski i Luczke |. 
Podgórze, przy Krakowie| 
3868 6 0 


Pot irate navezyciela 


Indewego 
dla 20 dzieci wiejskich w Wielkiej 
Sopotni- Warunki podaje i zgłoszenia 
przyjmnje: Zarząd lasowy Mała 
Sopotnia poczta Jeleśnia. 270918 


Darmo iopłatnie 


otrzyma każdy mój naj- 
nowszy cennik z 900 
rycinami wszystkich 
SRG rodzajów zegarów, to- 
"AR, warów złotych i sre- 
ANA brnych poorygipalnych 
«| cenach fabrycznych. 


3 // Fabryczny Skład 


= zz = 


zegarów NAREREBZEBZEWE ZEE — CA | 
MAX BOHNEL| PRAKTYKANT, 
zegarmistrz zamiejscowy, z ukończoną II kl. give 


łab realną, w wieku lat 19 do 14, 
broj kondnity, znajdzie umiesz 
w handlu galanteryjno-papierowyrę 
Juliana Kurkiewles? 
Kraków, Mały Ryrek. aa 


Wien, IV., Margarethenetrasse 38 —P. 
Dostawca ck. urzędników państwowych. 
Założenie interesn w r. 1840. Odzna- 
czony wielką nagroda i zrotym medale = 

w SE 1904, 260126 


SINCERE HSN DOSY uN 


CH 


skutkiem światowej sławy, jaką 
zjednała sobie nasza fabryka przez 
50-letnią snmienną działalność — 
najlepszą gwarancyę wyborowego materyału i wzorowej 
konstrukcyi. To właśnie jest powodem, dla którego 
wiele innych fabryk i firm trudniących się sprzedażą 
maszyn do szycia usiłują sprzedawać maszyny do 
szycia pod wprowadzonemi przez nas oznakami, na- 
przykład: „Central Bobbin‘ a nawet pod na- 
zwiskiem „Singer“! 1764 
Nie należy zatem pozwalać się*w błąd wprowadzać 
i nie zadawalniać się wymijającemi odpowiedziami, 
lecz wprost zapytać się przy kupnie maszyny do szycia 
czy maszyna pochodzi od naszej firmy. 


SIAGER Co. Towarzystwo. 


Akcyjne Maszyn do Szycie) 


Kraków — ulica Szpitalna L. 40. 


Newy Sącz — Jagiellońska. 


| 


CAŁE WYPRAWY SLUBNE. 


1968 22 0 


Sukiennice 


W 7 W. TAA W Krakowie. 


